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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

S/ĘF" Prenumerata liczy się t y l k o  od 
pierwszego do o s t a t n i e g o  d n i a  w mie­
siącu. TBUg

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K r a k ó w  4  s t y c z n i a .

Pi*źegląd Polityczny.
Uprzejme przyjęcie w ''Wiedniu wysłanników 

tureckich, którzy wracając z Berlina, wstąpili do 
Wiednia jedynie z zamiarem spełnienia aktu grze­
czności, wywarło w Konstantynopolu jak najlepsze 
wrażenie. Skutkiem tego odebrał poseł turecki 
w Wiedniu,. Edhem basza, polecenie złożenia Ce­
sarzowi Austryackiemu podziękowania imieniem 
Sułtana. Jeśli drobny ten na pozór fakt na tem 
miejscu podnosimy, czynimy to dlatego, źc w o- 
becnej chwili, kiedy, jak nam doniósł wczorajszy 
telegram, sprawa pociągania Bośniaków i Herce- 
goyrihców do służby wojskowej jest w pełnym 
iołsii, nabiera on pewiiego znaczenia, bo toruje 
drogę do złagodzenia naprężenia, jakieby z tego 
powodu między Austryą a Turcyą powstać mo- 

ry 7 .1,1 , ,T7-„ra7.si też nadzieję, że wy- 
gro. P'TGWliAP'il/Uvwf/v i' **v*
słannicy tureccy z rozmów i objaśnień, Jftaicu tu, 
w Wiedniu chętnie i z całą otwartością udzielają, 
poweztuą przekonanie, które zawiozą do Konstan­
tynopola, źe ZąprOwadźaiiie Ustawodawstwa au- 
stryackiego w Bośni i Merńegowinię i _ zacirtgajtie 
jteiybej cięści jej mjfesżkaficóW dó służby wojsko­
wej, straż bezpieczeństwa, tycli krajów stanowiącej, 
hie Jest początkiem, aneksyi, która przez to by- 
bajijiniej ba porządek dzienny nie wchodzi.

Efektowne żałatWiebie Zatargu, wynikłego

nadaje się do takiej misyi, któraby paraliżowała 
wpływ niemiecki.

W Berlinie otrzymano wiadomość o zmianach 
w dyplomacyi francuskiej. Poseł w Konstantyno­
polu Tissot, ma być przeniesiony do Londynu na 
miejsce Challemel-Lacoura; do Konstantynopola zaś 
wysłany ma być margr. Noailles, którego w Rzy­
mie zastąpi poseł przy rządzie belgijskim, Decrais, 
jego zaś miejsce zająłby Herbette, który w gabi­
necie Freycineta był dyrektorem w ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Król Humbert nie zwykł występować ze zda­
niem politycznem, trzymając się między stronni­
ctwami neutralnie. Zadziwiać przeto musi, że 
w dzień Nowego Roku król odezwał się do depu- 
tacyi Izby, że Włochy muszą odeprzeć wszelkie obce 
mieszanie się w wewnętrzną politykę i prosił, aby 
Izba spiesznie wykończyła ustawy militarne. Za­
tem król, położył tiaciśk na potrzebę uzbrojenia 
się Włoch, jak gdyby przewidywał, źe może przyjść 
konieczność stawienia czoła siła zbrojną.

W Dublinie nastąpiły aresztowania kilku kobiet 
należących do żeńskićj Ligi agraryjbćj. Świadczy 
to, że rząd ucieka się już do ostatecznych środ­
ków i już nie cofa się przed krokami, które w An­
glii samćj uchodzić muszą za niewłaściwe.

Ł l s t y

o wspdfczesnem położeniu Rosyi.
U s t  1 1 1 .

Rozpoczynając streszczenie niniejszego listu, 
winniśmy zaznaczyć, że stanowi on początek jak 
gdyby drugiój części prący Fadiejewa i Woron- 
cowa Daszkowa. Praca ta bowiem, właśnie w miej­
scu, do któregośmy doszli, rozpada się wyraźnie 
na dwie części, wcale różne od siebie treścią, a 
mianowicie: w pierwszych sześciu listach, z których 
zdaliśmy już sprawę, autorowie starali się dać 
obraz b i e r n e g o  stanu Rosyi, tj. wykazać wszy­
stkie braki i wady jćj ustroju społecznego i admi­
nistracyjnego, będące, zdaniefń ich, głównym po­
wodem pr/.ebywanyeh dziś przez nią, burz i kata­
klizmów; w sześciu zaś następnych, z których 
sorawozdaniejdziś rozpoczynamy, autorowie przceho-
,♦ , .__ A- t«k powiemy c z y n n e g o ,  usi-
dzą do stanu, _ •• - „ o w  nich pe-
łując stawie hipotezy, (a raczej w?.— „  1
wniki), czego Rosyi potrzeba, aby przebyła bez"|gwóją

wnętrzną i zewnętrzną, stanowiącą o jednolitości 
celów historycznego życia narodu. Nadto każde­
mu ciału zbiorowemu brak zawsze tego węgielne­
go kamienia, na którym wspierają się dzieje, tj. 
osobistego sumienia i poczucia odpowiedzialności 
moralnćj, bo te są właściwością indywiduów, a nie 
zgromadzeń; gdzie zaś niemasz sumienia osobiste­
go, tam usuwa się z pod stóp grunt moraluy, bez 
którego współczesne społeczeństwo nie może uni­
knąć nie-istannjch konwulsyj, prowadzących do 
rozkładu ostatecznego. Jest to powód najgłówniej­
szy, dlaczego władza najwyższa może i powinna 
w jednej tylko koncentrować się osobie, niczem 
nieograniczonćj w swych dział .niach. Ale według 
ducha pojęć narodu rosyjskiego, zgromadzenia re- 
prezentacyi narodowćj mają swoją racyę bytu, ja ­
ko uprawnione i obowiązane do trzech następują­
cych czynności: do kontroli nad prawnością dzia­
łań urzędników państwowych, do sprawdzenia bu­
dżetu państwa w głównych sumach i w źródłach 
dotyczących podatków i do eksponowania przed 
władzą najwyższą dojrzałych opinij zbiorowych o 
potrzebach kraju, fiez tych trzech warunków, każ­
dy rząd będzie chodził ornackim i między nim a 
narodem muszą wyniknąć nieporozumienia, bardzo 
zgubne obustronnie.

Takie są — zdaniem autorów — zasadnicze tezy 
opinij, wyznawanych przez najwyżej stojącą pod 
względem moralnym część prasy rosyjskiej.

Zastosowanie powyższych teoryj do spraw spo­
łecznych w Rosyi jest, przy obecnych warunkach, 
bardzo trudnem dla prasy. Ale panujące opinije 
w tem jednem znajdują swój dos ateczny wyraz, 
że w ustroju politycznym nie można nic budować 
na fałszu, który jest największem złem dla naro­
du, zkąd wyńika, źe dla zapewnienia krajowi trwa­
łej’ a pomyślnej przyszłości nie trzeba sił złudnych 
przyimować za siły istotne, które tworzy Mstorya 
a nie wola ludzka. Przyznanie praw samodziel­
nych grupom społecznym, nie MająćjTł samodziel­
nego znaczenia, może zatruć całą przyszłość fiaro- 
du, stawiając fałsz na miejscu prawdy.

rozwój społecznego ustroju Rosyi, są niemożebne, 
przynajmniej w bieźącem stuleciu. . .

„My nieżnamy jeszcze (są słowa autorów) ani 
sił swoich, ani gruntu na którym stoimy. Z wię­
kszej części reform, wprowadzonych u nas osta- 
tniemi czasy, a opracowanych przez świat urzędo­
wy, wynikło zupełnie co innego, niż spodziewa­
liśmy się po nieb; można się tedy spodziewać, że 
i nowe reformy przez tenże świat obmyślone, nie- 
udadzą się lepiej od tamtych. Przesądzać bezpo­
wrotnie i bezapelacyjnie kwestye przyszłości, wo­
bec niezupełnej świadomości, czego mianowicie 
nam trzeba, byłoby nie budowaniem lecz podko­
pywaniem tejże przyszłości. Nam dziś wiadomo 
tylko, że nie może pozostać taki stan rzeczy, przy 
którym nie masż w całym kraju a n i  j e d n e g o  
c z ł o w i e k a  z a d o w o l n i o n e g o  i który wywo­
łuje nawet tolerowanie nihilistów, dla tego tylko, 
że oni są żywym przeciw obecnemu stanowi rze­
czy protestem. Wiemy zaś dziś to jedno, że tym­
czasem Rosyi nie trzeba reform stanowczych, za­
sadniczych i nieodwołalnych, lecz tylko przestrze­
ni, otwarcia pola dla działalności społeczeństwa i 
sposobów łatwego zbliżenia się jego do władzy 
najwyższej, a to w celu, aby dojrzewające stopnio­
wo potrzeby narodu, mogły jedna po drugiej przy­
bierać właściwe formy dotykalne, poddając się pró 
bie czasu i dopełniając się wzajemnie, pokąd po­
woli niezłoży się z nich pewna całość organiczna. 
Słowem nam trzeba instytucyj wyrobionych wła- 
snem naszem życiem, a nie elaboratów kancela­
ryjnych. u
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wyrostków bito dziś rózgami w Ratuszu (140), 
innych wywożą do Modlina. Pomimo to są obawy 
co do dnia Nowego roku i ruskich świąt. Mówią 
jednak, że bardzo silne środki ostrożności przed­
sięwzięto, że Kozacy mają bić nahajami bez par­
donu i bez różnicy kto się na ulicy gromadzić 
będzie. Znamy tę nahaje z lat 1861, 62 i 63, ale 
czemuż ich nie ‘użyto na łobuzów i złodziei w 
pierwszym dniu, w pierwszej godzinie?

Gdyby można liczyć na porządne śledztwo, wy­
kazałoby niezmiernie ciekawe początki nietylko 
drugiej ale i pierwszej katastrofy. Bardzo wiele 
szanownych osób dowodzi, że pierwszy sklep zra­
bowano już o 11-tej godzinie w pierwsze święto, 
czyli przed katastrofą w kościele. Dowieść tego, 
byłoby dowodem dobrze i naprzód uorganizowa- 
nej zbrodni przywódców, którzy się posłużyli do 
swych celów rzezimieszkami i łobuzami. Niezmier­
nie przykre panuje usposobienie. Wszyscy pytają 
się nawzajem, dlaczego ich spotkało to, na co 
nie zasłużyli, na co nie zapracowali. Czy kraj 
cały zależeć może od zbrodni lub swywoli kilku­
nastu ludzi bez czci, sumienia, a z celami tylko 
ślepego wywrotu? Kraj nasz z konieczności poli­
tycznej i z przebytych nieszczęść, z przeszłości 
historycznej i z celów, czy nadziei przyszłości, 
musi być konserwatywnymi brzydzący się socya- 
lizmem wschodnim, wymyślonym jako środek po­
lityczny w samej Rosyi, i socyalizmem zachodnim 
niemającym żadnych podstaw u nas. Dobry Polak 
nie będzie ani komunistą, ani nihilistą. Tylko ta­
ki rząd jak rosyjski zrozumieć tego nie może. 
Gdyby zrozumiał, wiedziałby, że organizacyi pań­
stwowej, trzeszczącej dzisiaj w posadach, zagra­
ża niebezpieczeństwo, ale nie od Polaków. Polacy , 
chcą żyć, chcą reform, chcą bytu autonomicznego, 
na rewolucye wewnętrzne nie liczą, ani na przy­
mierza z nihilizmem. Rząd mógłby znaleźć w nich 
siłę, gdyby miał rozum i .. uczciwość.

Wiadomość podana prżćż Timem o n o m  
L, na Ifrahcusko- a n ff ic l^ ^  Ay  porząciKU 1
W stosunku do Rosyi możebne zastosowanie po-1 M,jkoj U w Egipcie, jeśli się sprawdzi jest o tyle 

wyższej zasady jest jasnem. W Rosy! atexua I ważną, że świadczy o zamiarze tych dwóch gabi- 
ganizowanycli grup spóle znycb, ani wpływowych I ne^ w protestowania przeciw wszelkiemu bezpo- 
stanów. Inteligencja i klasy zamożne motylka t3-*111 r̂e<Jniemn wdaniu się w tę sprawę innych euro- 
nie stoją na czele narodu, ale ńawet me mają nic . mocarstw. Niedawno temu mówiono dużo 
współpego z narodem i są tótt pfawie obce. Lud t Jp(Jr0Zlłinienja się Rosyi, Niemiec i Austryi wzglę- 
rosyjski, wierzący Vr #ł.adzę Cąrskąj, nigdyby n ie(dem ewentualnej interweneyi w Egipcie, gdyby
d o p u ś c i ł ,  a b y  wyźsźe kłąsy Zechciały ją  w czem-1.  p i e r z y ły  wypadki wywołane powstaniem 
kol wiek ograniczyć. W Rosyi więc rzeczpne kia- | A‘abj w .  Dzienniki urzędowe milczały swego 
sy mogą w przyszłości rozwinąć dzikMnośic “.&|C!6agn j p0 d z i ś d z i e ń  niewiadomo, czy pertraktacye 
korzyść władzy najwyższej, ale nigdy na korzyść L pj^ygjjy' do skutku, i czy nastąpiło jakiebądź 
 P.-^tewaź konstytucya monarchiczna siu-1 _. w  kaźdvm razie dzisiejsza wia-nieporozumienie. W  każdym razie dzisiejsza 

domość Timesa jest niby odpowiedzią na te po-

ź'mowy tronowej króla Rumuńskiego, wywarło już 
swój skiitck. Dzienniki angielskie przemawiają 
teraz zupełnie inaczej o, kwestyi dunajowej, niż 
poprzednio, twierdząc, źe zapożnanie przęz Ru­
munię przeważnego stanowiska, jakie się Austryi 
WOpec Rumunii, Serbii i Bnłgaryi należy, mogło­
by fylkp zmusić; rząd austryacki do kroków ener­
gicznych,. któreby mocarstwa europejskie za zu­
pełnie usprawiedliwione poczytać musiały.

Jak już donieśliśmy, komisya prawnicza Izby 
wyższej naradzała się nad propozycyą, którą ma 
uczynić w sprawie wyboru jednego członka do 
Trybunału państwowego. Pressa donosi, że po- 
wstąły. w łonie komisji kandydatury byłego mi­
nistra bar. Streita, radcy dworu Magesa, i pre­
zesa sądu wyższego w Pradze Temńiticka.

Dziennik berliński Post twierdzi, że cesarz Wil­
helm przyjmując w dzień Nowego Roku jenera 
łów, wytaził przekonanie, że pokój niczem nie 
będzie zakłócony. Prawdziwszem jednak zdaje się 
być twierdzenie, z innych pochodzące źródeł, że 
Cesarz ani jednem słowem nie dotknął spraw po 
litycznych.

Nazajutrz kanclerz długie składał Cesarzowi 
sprawozdanie, które miało się przeważnie odnosić 
ab pfojektow ustawodawczych, jakie Sejmowi bę­
dą przedłożone, lubo dzień zwołania Sejmu nie 
jest jeszcze oznaczony. Zapewniają, że jednym 
z głównych wniosków rządu będzie rozszerzenie 
prawa dyskrecjonalnego rządu pod względem sto 
gowańia ustaw majowych. Lewica liberalna nie 
okaże się pewnie przychylną takiemu rozszerzeniu 
atrybucyj ministerstwa, a centrum z zasady prze 
ciwnem mu będzie.

Germania pisze: Wobec silnie zakorzenionego 
błędu, który napotkać nawet można w katolickich 
dziennikach rzymskich, trzeba raz jeszcze zwrócić 
na to uwagę, iż osadzenie nowych biskupów nie­
ma żadnego związku z ustawą lipcową, i dlatego 
może w tym roku nastąpić tak dobrze, jak w po­
przednim.

Z Nowym Rokiem nastąpiło przyłączenie uj3Cia 
Elby do związku cłowego niemieckiego.

* Organ Gambctty, Rąmbliąue franęaise, wylicza 
projekta ustawodawcze, które będą przedłożone 
Izbie za jej otwarciem d. 10 b. m., a mianowicie 
rewizya konstytucyi, reorgauizacya stanu sędziów, 
trzechletnia służba wojskowa, zmuiejszenie urzę­
dników w ministerstwach kolonij i marynarki, u 
rządzenie kas zabezpieczających robotników w ka 
leciwie i w starości, urządzenie kredytu ziemskie­
go, budowa portów, kanałów, zaopatrzenie szkó 
w zbiory sztuki i przemysłu, zmiana kodeksu kar

• nego ze względu na ponownych zbrodniarzy, po 
lepszenie płac nauczycielskich.

Gambetta szuka teraz ludzi w innych obozach 
co zaczyna drażnić partyę republikańską. Już po­
wołanie Labordere i Weissa nie podobało s ię , a 
teraz słychać, że Gambetta wysyła Olliviera nie­
gdyś ministra Napoleona, z misyą do Watykanu. 
Zapewne chce on zbadać, jaki tok biorą układy 
z Prusami. Ollivier, który był uważany za jedną 
z głównych sprężyn wojny niemiecko francuskiej,
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wielkiego dla siebie szwanku teraźniejsze kryty- ży wyłącznic spółeczeństwu ludzi, którzy wyro i domość Time,,,. ,,—  , .
czńe czay doczekała się ery pomyślności, spo- L p  p0 ' nad gmin, gdzie tacy ludzie posiadają siłę, j jos^ i j jeśli pierwsza była prawdziwą, to i osta 
koju i powszechnego zadowolenia, ery wolności, w Rosyi zaś nie oni, lecz masy ludowe stanow ią 1 ^  o d p o # }aa a zapewne jeśli jnż nie fzeczywisto- 
ale wolńości nie zachodniej, tylko właściwej n a r o - a n je mogłyby ciągnąć z konstytucyi zadnycń ś<j. tQ dążeniom fządu angielskiego. W przeci- 
dowi rosyjskiemu, tj. pochodząećj z patryarchal- dIa‘ s;ebie korzyści i musiałyby pozostać dla niej m razie j est to tylko ballon d m a t,  m ający 
nego (?) między naródem i  garńodziefżcą carem I cbojetnenai, — konstytucya tedy na modłę europej-1 ^  -'celu wywo}ać dyskusyę w tej kw estyi i wy- 
stosunku. , , - , , | s k ą  byłaby, zdaniem autorów, dla Rosyi cale me~Ibadać usDOSobienie gabinetów europejskich.

Autorowie „Listów!< powiadUją, ,̂ że świadomość wjaśc}wą i niepotrzebną. o  ile mi poglądy tutejszych urzędowych ster
indywidualności narodoWćj obudziła się w Rosya-1 ^  eQ dziś Zał.twienia w Rosyi n ie |sa w;adome, chcianoby kwestyę egipską rozwią-
nach bardzo niedawno. W ciągu długiego pano-1. ’ orem mjędzy monarcha a narodem, jak n a L g‘ć w związku z kwestyą Dunaju. Anglia i Fran-
wania Mikołaja, Rosya.wcale niemiała jeszc^e_tój l^acbodzie lecz jest kolizyą pomiędzy hordami L  a będą musiały okupić pomoc Wiednia i Berli- 
św adomości i żyła cudzemi wyobrażeniami., Wyz- | biurokratycZnemi a wiernym Carowi ludem. Głó- na cena koneessyj na Dunaju. Z drugiej strony 
sze umysły rosyjskie marzyły o tern jedynie, aby I a różnica pomiędzy Rosyą a państwami Euro- niewiadomo jeszcze, jakie stanowisko zajmie w tej 
przeszczepić do Rosyi kulturę eutopejską w caićj |  iglsjemT różnica wykluczająca same nawet próby wie T urcyą , a pobyt w Wiedniu Ali Nizami 

nałni. tak nod wzaledeiu rzeczy - prywatnych P.v, n«i.afnioh nrzp.z nierwsza. w tern siei: łi«i« szczególnie łaskawe przyjęcie ich
jak i spraw publicznych: Dopiero w ostatnim ro; L agadza jak rozumieją aątorowie „Listów,££ ż e |u dworu i artykuły urzędowych organów s 
ku epoki Mikołajewskićj zaczęły się rodzić tu i L  Ro ocalat p0feżńy lud, wferew woli którego L zą 0 zbliżeniu się ehwilowem Turcyi do Niemiec 
owdzie wątpliwości: czy właśeiwe śą dla Rosyi | nie mô aa wpr0wadzać żadnych zmian zasadni L do Austryi. Wprawdzie zachodzi tu jeszcze kwe- 
zdobycze eywilizacyi źachoduićj, i czy nie ma o - | R Zachodzie zaś lud hyperprodukcyą s i ł igtya uregulowania konskrypcyi w Bośni i Herce 
D0, prawa, do rrrrk*n /*rłt*nkn»o'A \ flflmnny.ifilnftffOr I! ^ . ’ . V q oqiYi c.ara.7. b a r-1   xn7iAr?AT»fiki <*nftiAłbV 5

kie obsłony piotrowskiej epoki wycbowawczćj. Po | wcaje
wielkićj reformie z 1861 indywidualność narodowa j  p aid;jmelltaryzm tedy zdaniem autorów — był- 
dojrzała i sił nabrała w Eośyanach tak, że. dziś I, ,^klirBtw6tó jafc Mimniej odpowiednim dla współ- 
iiwaga mow otrawn tllft rnZnrSS711 I w i • t :__:hU!a1. PAotnolomv fftł ai li 11 c
się ‘ 
skupia

rozwoju odrębnego i samodzielnego? ciagle oddaje burżuzyi, a sam coraz bar- |g 0winie, którą gabinet w i e d e ń s k i  chciałby załatwić
W owym dopiero czasie d u c h  rosyjski przebiLcięż- | ,  . . m l^ e fak 1 że się z Bim nikt nie liczy i w zsodzie z rządem tureckim i być pewnym jego

MAłi*At»elrrii! nnnlri wvf»hnwaW(*,7,Źl. Po I- ; [  i__: »a«vhaatr Kory tłArfti fthfiiśń Sie bedZie.moralnej pomocy, bez której obejść się będzie 
¥ 1  trudno. Turcja zaś, mając widoki daleko idące na 
‘“Ał Egipt i chcąc wskrzesić swoją władzę i powagę

ozeiisiwa luojijoa.vs- J .  w stanie1 rozwikłać odmęt naszych domowych |wyjść zwycięsko z tej walki pokrzyżowanych in-
mianowieie ku konstytucyi na modłę staro-lYancu- j . 11P7Vn;z Rosyanina gospodarzem własnego f teresów. Pomoc Turcyi potrzebną nam jest dla

■ “ r * r • -.Ta--- „nrlnnlom 8______________  nflłoWÓ WftlftkoWftl

czeństwa rosyjskiego
wieie ku konstj „ .

ska iedynie możliwą na kontynencie Europy, ppraw “ ’ J V   . , , Daowow nic I swoiei—-s, , . . .  ,, T, .' Uwnipffo kata co właśnie jest rfównem zadaniem | przeprowadzenia ustawy wojsl
Teraz ddeje się maczćj, bo większość M s y a n n i e , V  nam trzeba, a nie mechanizmu u- prowincyach: poparcie Anglii i

 “ —i-ionwiii. >__  . , „ ...o w n lL ., _  i_in m ln i Anmmi

wojskowej w
Francyi niezbędne

zajętych
irzeua « luwrym iuytiuv , i--,-_______ o - iczbędnc

szuka zagranicą swych ideałów; lecz marzy o sa* 1®?^*“^ ^ Ł t Y t o y a ^ n f e ’ i» p ra ^ “ w ad“n a s z e g o w y ł o n i ę  'komisji europejskiej dla odpowie 
modzielnym, oryginalnym rozwoju własnych swo- pajoego- - 3 >  nie jest ona bowiem niczem dniego załatwienia kwestyi Dunaju. O ile mi si<
ich sił. i ustroju . nrai>a. hnśniaeka iest w dar

Jakkolwiek ograniczonym jest. jeszcze KtOTa p0B„  « iu ^ ,  « —  —  . - - . .
społeczeństwa na prasę, tem niemniej wsząkzę ^ w i o e o . i  nie ufa. tvlko nai Iwiinć. i w każdym r a z ie  trudno przypuszczać, aby

M. .^„„icuuwosci ze?woli na przeniesie­
nie następujących adjunktów sądów powiatowych, 
którzy o to upraszali: Romualda H a u s e r a  z Bu 
czacza do Zaleszczyk, Kornela P i 11 e r a z Podha- 
jec do Buczacza i Stanisława M a t k o w s k i e g o  
z Zaleszczyk do Podhajec; adjunktów sądowych 
Stanisława P e t r o l e w i c z a  z Kałusza do Kope- 
czyniec, Zygmunta A u g u s t y n a  z Tarnopola do 
kołomyi, Óresta C i c i m i r s k i e g o  z Uhnowa do 

Cieszanowa, Emila M a d e j s k i e g o z  Nowego Sioła 
do Zbaraża: następnie mianował adjunktem są­
du powiatowego Mieczysława Ł a c h a w c a  z Sie 
niawy adjunktów przeznaczonych do urządzenia 
isiąs gruntowych Dra Adolfa S ac h  an  ka  i Wła­
dysława S e r e d o w s k i e g o  na Lwów, Stanisława 
ł r  z y ł u s k i e g o na Tarnopol, auskultanta Dra Jó- 

zefa Z a w a d z k i e g o  na Przemyśl, Józefa S z w ę­
dz i c k i e g o  na Jarosław, Wincentego H a m p l a  
na Żydaczów, Alfreda H i n z e  na Żółkiew, auskul­
tanta Wiktora H r a b a  na Uhnów, Baltazara Sz o- 
D i ń s k i e g o  na Kałusz, Spiridiona A l e k s i e w i -  
c z a  na Nowe Sioło, Michała T e r l e c k i e g o  na 
Skole, Andrzeja T a n g l a  na Wojniłów Frydery­
ka D i t t r i c h a  na Sieniawę, Władysława Pro-  
c o p o w i c z a  na Mikołajów.

Ministerstwo handlu mianowało .koncypistę lwo­
wskiej dyrekcyi poczt, Adama W o m e l e ,  komi­
sarzem pocztowym we Lwowie i przeniosło koncypi- 
stę pocztowego Franciszka H ł a w a c z k a z  Tryestu 
na tegoż prośbę napowrót do Lwowa.

Namiestnik przeniósł komisarza powiatowego 
Leopolda H l a w a t e g o ,  z Wadowic do Brzeska, 
prowizorycznego koncepistę Namiestnictwa Jana 
P i a s e c k i e g o ,  z Tarnowa do Wadowic,

W arszaw a 30 grudnia.

części'społeczeństwa wydawanych) wyrażają mmćj I ™ ren ‘się Carem wszech stanów, a przede-1 stye7 jakiemi ńa prz'ykład są Dunaj
więcćj co następuje: w ą tk ie m  -Carem „Ziemskim11 (ludowym), wcie l

Wszystkie konstytueye europejskie, wyjąwszy innego niż na Zachodzie porządku
angielską, są fałszem, prowadzącym jedynie do gmem zupe^^ | cale 0d żadnej z dręczących
trwonienia sił społecznych w próznćj i bezowocnćj Nm uwom > ^ onarcha przez nadanie konsty- , .
walce; konstytucya zaś angielska, jako odwieczny «  sie najprzód wolności leczenia A Przewidziane przez ras zachowanie się rzą
owoc wyjątkowych stosunków miejscowych, niej y b obdarzyłby prawami polityczuemi Jdu sprawdza się. Nie umiejąc, a prędzej nie chcąc
da się zaszezepić na żadnym innym gruncie, tfoą cnorou, intereSOwanych w zachowaniu poskromić swawoli i rabunków za jednym zama-
Według niezmiennych praw społecznych, w ła d z a I W , najuai j wtóre _  dałby światu wido- ohem, teraz wstydzi się tego i pisać me pozwala
najwyższa mieści się zawsze w f . obie, S ó  nadzwvezai pociesżne; nowe rządy swoich szczerze dziennikom o wypadkach, i mówiono dziś
bądź to monarchy, bądź dyktatora, bądź tez inne-1 wisko nacizwyc j ł? | n.inlA«inniAiazA artvknlv
gó jakiegoś chwilowego przy wód zcy opinii.
bądź to monarchy, bądź dyktatora, bądź tez inne- wmao n /  , JCZynowników, działających w cha- na mieście, że cenzura najniewinniejsze artykuły 
go jakiegoś chwilowego przywód zcy opinii. Ja ' X T r e m w i i t a n t k  narodu, który ich niezna maże. Moskale chcieliby, dokonawszy zrównania 
snem jest tedy, że największem dla każdego na: ™Kierze rep a który jednak musi uznawać ich Warszawy z Kijowem i Odessą, rozdzielić ze ,łaAra wolna, od M ™aO me OUOe, A ł i  i   , . .  J_____________________________ Alp. żv-rodu dobrem ‘jest władza sukcesyjna, wolna od 
codziennych kłopotów nad swą całością, a więc i j • du
swobodna i szczera w stosunku do narodu. Za-1 pozwolenia rza . konsty-I broniT ale” się’ naśmiewa, a łobuzów i zbójów do
sada podziału władzy w państwie jest istną uto- Dalej powiadają a ma” wprawdzie w Ro bicia zachęca, a w wielu miejscach ułam pikami
pią, ponieważ tylko władza jedna zarządza- tucya na modlę JZWoJcnnik^v, ale ci skła- poranili dużo Żydów. Tak więc z jfodnej strony
jąca wojskiem, policyą, wyborem osób zajmu- syi dosc hczny poczet -   ̂ » . , , L itaeya nihilistyczna dziś ju t sprawdzona z dm­
ących wyższe stanowiska, tudzież wydatkami pie- dają się wyłącznie^z czynowmciwa i z „zyuuw | g

władze dvskrecvonalną, nadaną im z woli ludu i 80bą na zawsze żydów z chrzcścianami. Ale ży-
! ilzi dobrze w idm li, io «  w»j,ko metylko rne

Dalej powiadają aut 
tucya na modłę europc 

policyą, wyborem osób, zajmu- syi dość liczny poczet . . • ,
J W .u  „mnowiska, tudzież wydatkami pie- dają się w y ł^ m e  z czyaowmc wa^i .^d I de j”  obojętność"*' raądu w pierwszej chwili, oraz
niężnemi, jest władzą istotną. Godzi ona swe czyn- sko;-Pjcmężnej' . ^  "je pSr?pe.ktywa utiwalenia dla foekarność zaprawionego na żydach w Odessie i 
ności z większością zgromadzeń reprezentacyjnych h  drugim ychczasowych rządów nad Kijowie żołdactwa, wywołały katastrofę sroższąw konstytucyjnych państwach, jak w absolutnych siebie i uprawnienia dotycnczasow ycyzącow  u , j : . . . .  , --------

czyni ustępstwa pod naciskiem opinii, wyrażonej krajem i 
__ :___ : cnnsuSh* fl.lft ta .  r^inira. tita  s t a -  I s w a  O lC Z

ludem
szczerze

Lecz nikt z R osjan, miłujących I od tej w kościele św.' Krzyża, co do moralnych 
niepragnie dla niej kon-|nas^pstw .^  przywódcami,

Pomiędzy aresztowanymi jestw innv iakikolwiek sposób; ale ta różnica nie sta- swą ojczyznę szczerze, .  _
nowi ani o jej istocie, ani nawet o rodzaju sto stytucyi S ia b y T a d to  musiała z  ̂ o-1dwPch’ekswojsTowych” rosyjskich podobno i kil;
sunku jej do poddanych. Zgromadzenia ^ e p r e z e n - J j a k o  rzeczy szkodhweb y świata ku zarażonych nihilizmem Polaków, podobno i

■ ’   r l i ź i ę  uznają, ż e ^ n i kon- kflka k ^ i e t  Hańba s ^ n -tacyjne nie są zdoln : do rządów bezpośrednich, I bić fiasco i narazić ^ ^ _
jak tego liczne doświadczenia dowodzą, nie mają na śmieszność. polskiego, ale mu krzywdę bolesną wy-
one bowiem i mieć nie mogą zasadniczychraz  stytucya, ani zadneg“ ne « J  d} swobodny rzadza. Najwinniejszych ma sądzić sąd wojenny,
na zawsze ustalonych poglądów na politykę we-lsadmcze, mające skrępować na amgo swouo y ,

Namiestnik zamianował prowizorycznymi: oglą­
daczami zwierząt i płodów zwierzęcych Weteryna­
rzy: Jana R o ż a n k o w s k i e g o  w Oświęcimiu, 
Jana S m o ł u c h o w s k i e g o  w Podwołoczy.skach, 
Władysława D ż u t y ń s k i e g o  w Brodach, Bazy­
lego M a y k o w s k i e g o  w Szczakowy i Hermana 
S i g a l i  a w Husiatynie.

Sprawy miejskie.
Sprawozdanie z posiedzenia R ad y  m iejsk iej 

dnia 3 stycznia.
Na wczorajszem, drugiem z kolei budżttowem 

posiedzeniu Prezydent Dr W e i g e ł prowadził 
obrady w dalszym ciągu:

Budżet rozchodów,
Dział I. W y d a t k i  z w y c z a j n e .

Pytał XVI, Studnie publiczne: Za nadzór i na 
prawę studzien 60 złr,; na materyał 250 złr. ra­
zem 310 złr. .... . . .

Tytuł XVII, Komisoryaty dzielnic miejskich: 
Płace trzech komisarzy (po 1300 złr.)- 39QO złr.; 
dodatek służbowy do tychże (po 200 zł r ) 600 złr.; 
płaca kancelisty z dodatkiem służbowym 820 złr.; 
płaca dwóch dyetaryuszy z dodatkiem na dro­
żyznę 1095 złr.; zasługa sześciu pachołków (po 
250 zlr.) 1500 złr.; dodatki służbowe dla tychże 
(po 70 zlr.) 420 złr.; umundurowanie pachołków 
294 złr.; razem 8623 złr.

Przy tym tytule r. m. Dr Kopff wniósł rezolueye 
o wydanie instrukcji dla komisarzy: Rezolucję 
tą przyjęto, równie jak wniosek r. m, Trauezyń- 
skiego, aby polecono komisarzom, iżby każdy 
z nich mieszkał w swoim rewirze, co ułatwiłoby
im nadzór nad rewirem,

Tyt. XXVIII, Areszta miejskie: płaca dozorcy 
wraz z dodatkiem służbowym 500 złr.; płaca klu­
cznika wraz dodatkiem służbowym 380 złr.; place 
dwóch konwojentów szupaśników (po 250 złr;) 
wraz z dodatkiem służbowym (po 70 złr.) 640 złr.: 
umundurowanie klucznika i dwóch konwojentów 
100 złr.; żywność aresztantów do Gminy przyna-
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leżnyeh i aieprzynależnych 1800 złr.; opal, słoma, 
pościel, sprzęty i różne drobne wydatki 207 złr.

Z powoda bardzo złego stanu aresztów miej­
skich T. a. Trauczyński dał początek dłuższej nad 
ty w przedmiotem dyskusyi, wnosząc, aby niesto­
sowne. ciasne, zwykłe przepełnione a ztąd ogni­
skiem chorób będące areszta przebudowano, albo 
gdzieś indziej w stosowni ej szem urządzono je miej­
sca, Gdy zaś Prezydent, przyznając zupełną słu­
szność uwagom r. m. Trauctyńskiego i gwałtowną 
potrzebę aradzenia złemu, wyraził, że w tej chwili 
ale może obciążać budżetu wydatkami, których by 
wymagało przebudowanie dzisiejszych aresztów, —  
f, m. Bita baum wniósł, aby Rada uchwaliła wsta­
wienie w budżet kwoty 600 złr., którejby na ra­
zie użyć można czy to na przebudowanie, czy na 
jakieś urządzenia, lub ulepszenia aresztów, czy 
wreszcie na wynajęcie gdzieś indziej stosownego 

ten ce! lokalu. Poparł ten wniosek r. m, Stra­
szewski proponując zarazem, czyby w gmachu da­
wnego szpitala św. Ducha nie dało się pomieścić 
aresztów miejskich; gdy atoli Prezydent wyjaśnił, 
że tam nie można w żaden sposób pomieścić are­
sztów miejskich, gdy powyższe wnioski poparł 
także r. m. Dr Warschauer, przemawiając gorąco 
nie tylko za poprawą smutnego stanu aresztów 
»miejskich, ale zwracając zarazem uwagę na areszta 
sądowe, których częste przepełnienie bywa tak jak 
3 w aresztach miejskich powodem chorób i epide­
mii — a równie poparli je r. m. Retinger i Dr 
Majer, Rada uchwaliła w myśl wniosku Dra Ma­
jera polecić Magistratowi, aby przygotował na 
przyszłe posiedzenie wniosek, jak zaradzić złemu; 
zarazem obok wstawionej w budżet pod powyż- 
-aym Tytułem kwoty 3627 złr., uchwaliła także 

na wniosek r. m. Birnbauma wstawić kwotę złr. 
600, w  yt. XVIlI-tym uchwalona suma ogólna 
wynosi więc razem 4227 złr.

T yt XIX a, Urzędy zdrowia: płaca fizyka miej­
skiego z dodatkiem służbowym 1 i 00 złr. ; trzech 
lekarzy miejskich i weterynarza (po 600 zlr.)
% dodatkami ipo 200 złr.) 3200 złr.; płaca aku­
szerki miejskiej wraz z dodatkiem służbowym 
200  złr. wydatki na statystykę sanitarną 400 złr.; 
pomoc w razach nagłych i słoma do wozu sani- 
tsrsego 120 zlr.; straż na pomoc tonącym podczas 
kąpieli w Wiśle 100 zb., na krowiankę do szcze­
pienia y 200 złr.; na środki desinfekcyi złr. 
250; rozbiory chemiczne 100 złr.; płaca oprawcy 
350 złr.; na utrzymanie pomocnika oprawcy, konia 
i dwóch wózków 300 złr.

Co do krowianki, Rada uchwaliła na wniosek 
eekcyi V ej upraszać Prezydenta, aby się porozu­
miał % zakładem gospodarczym w Czernichowie
0 dostarczanie gminie pewnej ilości krowianki za 
oznaczoną roczną zapłatę,
,, (Tty'' środków desinfekcyjnyeh, r. m. Trau- czynsiu popierat siinie C ■l1l, llll; -
sżek desiufekcyjny Predera, który cfotąil sprowa­
dzany bywa z Pragi, dać do rozbioru chemicznego
1 wyrabiać go we własnym zakresie administra­
cyjnym, co też przyjęto; dalszą zaś dyskusyę, 
która się z kwestyi desinfekcyjnej wywiązała o 
szkodliwych wyziewach, odłożono do Tyt. XXV, 
w którym mowa o kanałach.

"W tytule powyższym wstawione wydatki przy- 
sCo w ogólnej kwocie 6,320 zlr.

Tyt._, ! I X  b, Utrzymanie cmentarza: Płaca ka­
pelana i sługi kościelnego 600 zlr.; płaca dozorcy 
wraz dodatkiem służbowym tegoż 480 zlr.; płaca 
czterech grabarzy, (po 180 złr.) wraz z dodatkiem 
służbowym dla nich (po 50 złr.) tudzież Opałem 
(po 20 złr.) i umundurowaniem (po 15 złr.) 1060 
sir,; opal domu administracyjnego 26 złr.; narzę­
dzia grabarzy i ich naprawa 40 zlr.; na utrzyma­
nie cmentarza, robotników i szuter 300 złr.: na 
u trzymanie szkółki i dosadzanie drzew 100 zlr., 
«>.< razem czyni kwotę 2606 złr., którą uchwalono.

Rm. Zieleniewski wnosił, aby w miejsce dzisiej­
szych stałych ’czyli, jak się wyraził, etatowych 
grabarzy i stróżów plantacyjnych, zaprowadzić na­
jemników tygodniowych albo miesięcznych, co we­
dług wnioskodawcy spowodowałoby i większą o- 
ssczędnośó w wydatkach i ułatwiłoby usunięcie 
nieudolnych albo niedbałych w służbie. W dysku­
s ji wy wołanej tym wnioskiem nikt nie poparł sku­
tecznie wnioskodawcy a rm. Friedlein nader jasno 
i dobitnie wykazał wyższość służby stałej nad 
czasowymi najemnikami, którzy uiedają wcale rę­
kojmi tej pilności i tego porządku, jakich miano­
wicie na cmentarzu koniecznie* potrzeba. Komisya 

plantacyjna może na cmentarzu obejść się najemni­
kami, przyjmowanymi na czas robót około cho­
dników, nad których utrzymaniem ma opiekę, ale 
czasowi najemnicy nie zastąpią stałych grabarzy, 
umundurowanych i za pilność w służbie odpowie­
dzialnych Wreszcie Prezydent zakończył tę dysku­
syę zapewnieniem, że nawet stale przyjęty sługa 
czy dozorca może być, w razie gdy na to zasłu­
ży. bezzwłocznie po przeprowadzeniu dyscyplinar­
nego śledztwa oddalonym, jak tego niedawno dąb 
przykład pomimo wstawiania się za winnym, który 
chociaż ciężko zawinił, znalazł przecież patronów 
tam nawet, gdzie ich wcale nie był powinien zna- 
łeść: Wniosek rm. Zieleniewskiego upadł.

Tyt. XX, Komisaryat targowy: płaca komisarza 
i 900 złr,) z dodatkiem służbowym (400 zlr.) 1300 
złr . płaca kancelisty (800 złr.) z dodatkiem słu­
żbowym 120 złr.) 920 złr.; płace czterech pachoł­
ków (po 250 złr.) z dodatkiem służbowym (no 70
„ i , -  . > ' “*q a » u .  .— — . a _______________ 1 . - 1 1  . i

rosyjskich za granicą Rosyi, wysilających się na 
ciężką walkę o rosyjską mowę, o rosyjskie imie,
0 ogólnie-rosyjskie interesa narodowe. Nasi wro­
gowie wewnętrzni (? ) pr epowiadają bliską zgu­
bę i Słowu i reprezentowanej przezeń wielkiej 
sprawie. Podtrzymanie tego organu pod względem
1 materyalnym i moralnym powinno być uważa- 
nem za obowiązek sumienia każdego Rosyanina 
w Rosyi, zwłaszcza zaś w Rosyi południowej. 
Cena jego nie wielka (12 złr. rocznie), prenume­
rować go można w każdem biurze poeztowem, a 
tymczasem lwowskie Słoico bardzo nie wiele sto­
sunkowo ma u nas prenumeratorów. W imie do­
brze zrozumianego patryotyzmu zachęcamy do po­
prawy w tym względzie !"....

W końcu p. Iwanow robi aluzyę, że godziłoby 
się, a by i rząd rosyjski dopomógł także Słou u, 
jeżeli nie innym sposobem, to przynajmniej wy­
zwoleniem z pod cenzury pogranicznej, „która 
dla tego dziennika jest zupełnie zbyteczną1'.

Po tak chlubnem świadectwie, nikt zdaje się 
nie będzie mógł już utrzymywać, że Słowo lwow­
skie nie jest organem moskiewskim.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
M l*  a  Si Ó w  4 stycznia.

zlr.; 1,280 złr.; umundurowanie pachołków 175 złr.; 
opal sprawienie i naprawa straganów tudzież dro­
bne wydatki kancelaryjne 77 złr., co razem czyni 
kwotę 3,752 złr., które przyjęto bez dyskusyi.’

Na tem przerwano obrady z powodu braku kom- 
pieai; dalszy ciąg obrad nad budżetem, dziś we 
środę we czwartek odbędzie się zwykłe posiedze­
nie miesięczne.

S n
j" awy zagraniczne.

R « » )  t t .

R?;e.es bardzo ciekawą dla naszych stosunków 
galicyjskich jesteśmy dziś w stanie przytoczyć 
% dzienników rosyjskich, mianowicie: ezem jest 
lwowskie Słowo w przekonaniu Rosyan i jak  bar­
dzo drogim jest ich sercu organ p. Płoszezań- 
skiego.

Niejaki p. And zej Iwanow wystosował w K i- 
jewlanmie odezwę do „ludzi rosyjskich", aby spie- 
nayli . podtrzymaniem lwowskiego S łow a , będą- 

1 :,by w przykrych interesach matcryalnyeh. 
powiada p. Iwanow:

..S ło m  zasługuje ze wszech miar na naszą gym- 
pMtjf i poparcie i byłoby wielkim grzechem, aby 
Rosjanie pozwolili mu upaść. Przedstawia ono 
bowiem wielki dla nas interes, jako organ ludzi

Nab»ŻCÓstwo żałobne za duszę ofiar nieszczę­
ścia w  kościele św. Krzyża w W arszaw ie zapowie­
dziane przez nas na czw artek, z powodu przeszkód 
kościelnych, odprawionem  zostanie dopiero w sobo­
tę 14 b. m. o godzinie 10 Va w kościele archipres- 
b iteryalnym  Panny  Maryi. Mniemamy, że podczas 
tego nabożeństw a urządzićby m ożna kwestę. Skład­
ki zaś na rodziny dotkniętych, przyjm ują Prezydyum  
miasta, kom isarze dzielnic m iejskich oraz R edakcya 
pisma naszego.

— Msza ptotrowińska Moniuszki, k tó ra , ja k  już 
wspomnieliśmy, będzie w ykonaną przez Towarzystwo 
Muzyczne w święto Trzech K róli w kościele N. P an ­
ny M aryi podczas sumy, uw ażaną jest za jeden z na j­
szczytniejszych utworów tego kom pozytora. D owia­
dujem y się, że w wykonaniu je j prócz w ybitniej­
szych sił solowych tak  w okalnych ja k  in strum enta l­
nych, weźmie udział chór mięszany z 40 osób zło­
żony pod kierunkiem  p. St. N iedzielskiego. Podczas 
nabożeństw a będą kw estow ać: Księżna Zuzanna
C zartoryska i hr. Adam owa P o to ck a  na korzyść In ­
te rn a tu  Tow. ś. W incentego a P aulo  dla uczniów 
sem inaryum  nauczycielskiego w K rakow ie.

— Rada miejska odbędzie ju tro  we czw artek o 
godz. 5ej po południu posiedzenie. N a porządku 
dziennym znajdują się, oprócz dalszego ciągu bud ­
żetu, spraw y osobiste i wniosek o zezw olenie, aby 
Stowarzyszenie w eteranów  polskich przyjęło do s ta ­
tu tu  swego w aru n ek , iż w razie rozw iązania się 
tegu , OT1;a m ajątek  jego przechodzi na 
fundusz miejski.

—  Towarzystwo strzeleckie w K rakow ie u rzą­
dza w salach Tow arzystwa bal d. 21 stycznia b. r. 
z k tórego  czysty dochód przeznacza na budowę 
nowego tea tru  w Krakowie.

— Bal Mickiewiczowski, k tó rego  dochód w y ­
ł ą c z n i e  na pomnik przeznaczony, odbędzie się 
w sali hotelu saskiego 25 b. m., nie zaś 15 b. m , jak  
mylnie doniósł inny dziennik. Donieśliśmy już po 
przednio, że przewodnictwo w kom itecie objął prof. 
Dr St. hr. T arnow ski, zaś zastępstwo doc. D r J e ­
rzy lir. M ycielski, dzisiaj podajem y dalszy skład 
kom ite tu ; należą doń pp.: Beauprć A n ton i, D r 
Chmurski , hr. Cieszkowski Z ygm un t, Dr Feintuch 
H enryk, Dr Gluziński A n ton i, G órski, Kozubowski 
S te fan , D r M achek, D r Mendelsburg- L eon , Ożóg 
K azim ierz , jako sekretarz ko m ite tu , Popiel S tan i­
sław, Regioc J a n , D r Rosner J a n ,  Ruczka S tan i­
sław, S u rzyck i, hr. Tarnow ski Ju liusz , hr. T arno­
wski S tefan , D r W asilew ski i D r Zieleniewski. 
K om itet ten rozwinął szybkie, energiczne i sku te­
czne działanie, aby zapewnić powodzenie balow i; 
na gospodynie i gospodarzy balu zaprosił nietylko 
osoby w mieście w ybitne zajm ujące stanow isko ale 
również osoby z K ró lestw a, Poznańskiego i Gali- 
licyi, z k tórych  wiele przyrzekło swe przybycie. 
Dzisiaj już nadchodzą zamówienia na bilety. L isty  
w sprawie balu przyjm uje oraz inform acyj udziela 
sek re tarz  kom itetu  Ożóg Kazimierz, ul. G rodzka 44.

—  Przez ca ły  dzień zgłaszały się do nas p ryw a­
tne osoby z zapytaniem  czy nie odebraliśm y z W a r­
szawy telegram ów  o nowych jakoby  tam  zaszłych 
wypadkach, mianowicie o pożarze na w ielką skalę. 
Do zam knięcia dziennika, żadnego nie odebraliśm y 
z W arszaw y telegram u a praw dopodobnie, gdyby 
coś nowego było tam  zaszło, byliby nas o tem  za­
wiadomili nasi korespondenci. W  południe odebra­
ne wczorajsze wieczorne dzienniki świadczą o zu­
pełnym spokoju w W arszawie i o pow rocie lu d n o ­
ści całej, do zwykłego trybu  życia.

— Franciszek Ziętarski oficer w ojsk polskich 
z r ,  1831 um arł w d. 2 b. m. licząc ła t 76 w m a­
ją tk u  sw im Stefkowie w Sanockiem.

— Dar. N ajj. Pan przeznaczył z własnej szka­
tuły 150 złr. na re s ta u ra c ję  k lasztoru Reform atów 
w Bieczu i 50 złr. na budowę szkoły w K ołohurach 
w powiecie Bobreckim.

—  Słow a, now ego codziennego dziennika wycho­
dzącego w W arszawie, doszedł nas dziś pierwszy 
num er z datą poniedziałek 2go stycznia. W  odcinku 
je st kronika tygodniowa podpisana przez Litw osa. 
Na wstępie je s t artykuł om awiający ostatn ie wy­
padki i spokojnie, ale stanowczo zrzucający za nie 
odpowiedzialność ze społeczeństwa warszawskiego 
a przypisujący je  słusznie szumowinom ludności 
miejskiej. W zywa je d n ak  ogół do energii m oralnej 
zwłaszcza, aby zasłonić prow incję przed wybrykam i 
w yrzutków  społeczeństwa.

Je st także artyku ł Od Redakcyi z którego dowia­
dujemy się, że H enryk Sienkiewicz (L itw os) je s t 
kierow nikiem  pismą, wydawcą zaś będzie A ntoni 
Zaleski, tółowo krzewić będzie „zasady zdrowego 
postępu, k tó ry  zdrowym je s t wedle naszego zdania 
wówczas, gdy umie godzić nowe idee, nowe zdo­
bycze umysłowe z miłością i poszanowaniem wszyst­
kiego, co tradycya przekazała nam jako  nasze, jako  cne 
i uczciwe i co po wszystkie czasy było podstaw ą 
naszego żyw ota11.

—  LitWOS pisze w kronice tygodniowej pierw ­
szego num eru Słowa : „K rążą między ludem” ekscen­
tryczne pogłoski, i tak  n. p. przed paru  dniami po 
wstała bajka o czarownicy, k tó ra  nazywa się „Szara 
B era .“ Kumowie i kumoszki szepcą sobie do ucha, 
że gdzie tylko „Szara B e ra “ się pojawńa, lub gdzie 
tylko zam ierza przybyć, tam  rodzą się klęski. Była, 
m ów ią, w W iedniu  i zaraz parę tysięcy osób się 
spaliło, przybyła do Rosyi — i także „z łe“ przyle­
ciało natychm iast, ma przybyć do nas... i już zda­
rzyło się nieszczęście. Czytelnicy łatw o odgadną, że 
ową złowrogą w iedźm ą, owa „Szara B e ra “ nie je s t 
kto inny ja k  S ara B e rn a rd , k tó ra  w przyszłą so­
botę ma przybyć do nas. N ow onarodzona o niej le­

genda byłaby śm ieszną, gdyby nie to , że pow tarza 
się zbyt uparcie i że może dać powód do jak ich  
nieprzyjaznych dem onstracyj ulicznych, brzydkich 
i dla spokojności m iasta niebezpiecznych.11

— Do katastrofy w Ringteatrze. W  sobotę w y­
dobyto jeszcze z gruzów Ringteatru koścj ludzkie, 
k tóre złożone w m etalowe trum ny, przewieziono na 
cm entarz cen tralny. P rócz tego znaleziono wiele 
stopionych przedmiotów m e ta lo w y ch , mianowicie 
srebrnych i spinkę kościaną do m ankietów  z lite ­
ram i A. W . W e w torek, a najpóźniej we środę 
usunięte zostaną z park ie tu  wszystkie części że la­
zne, poczem łatw iej pójdzie wynoszenie gruzu. 
Między zaginionym i, k tórych  zwłok nie odszukano, 
znajduje się profesor gim nazyalny K aro l L istl z 
M ariahilf, k tórego  pobyt w tea trze  sądownie został 
stw ierdzony. Znaleziono dwa klucze, z k tórych  j e ­
den był od mieszkania, a drugi od b iurka nieszczę­
śliwej ofiary pożaru. Ojciec również spalonego a jen ­
ta  F ranciszka Kwapiła, k tórego  n a  pół zwęglono 
zwłoki znaleziono 11 grudnia na czwartej galeryi, 
doniósł policyi że nieszczęśliwemu synowi jego  sk ra­
dziono pierścień bylantow y i z pugilaresu  znalezio­
nego w sukniach 50 złr.

— Nafta powodem utraty mowy. Panonia do­
nosi z Koszyc o nadzwyczajnym  zdarzen iu : W  ze­
szły p ią tek  zawezwany został Dr V ondraczek do 
po rtyera  T erna, k tórego  rodzina nagle zaniem iała. 
Gdy lekarz wszedł do pokoju, wszyscy siedzieli przy 
wieczerzy całkiem oczadzeni. Lam pa naftow a dy­
m iąca ciągle, słabo tylko ośw ietlała pokój zapełnio­
ny czadem. N atychm iast lekarz wpuścić kazał świe­
że powietrze, k tó re  zbawiennie oddziałało na ocza- 
dzonych, lecz n ik t z nich nie mógł przemówić i ty l­
ko porozum iewali się znakam i. N azajutrz chorzy 
znacznie mieli się lepiej, lecz nie odzyskali mowy.

—  Mróz dochodził w ostatnich dniach w głębi 
Rosyi do — 3 2 ° , w Tomsku do —  3 6 ° , a w Ni- 
kołajew sku nad Amurem do —  41°. W  środkowej 
Europie natom iast panuje już parę tygodni łagodne 
stosunkowo powietrze.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzym ała wczoraj wieczór jed en astu  uczniów 
rękodzielniczych, którzy w racając o godzinie 9 do 
domów ze szkoły rzemieślniczej na placu Ś. D ucha 
z hałasem  zaczepiali w sposób nieprzyzwoity prze­
chodząca osoby. Przytrzym anych ukarano aresztem .

Uepertoar teatru.
W e c z w a r t e k  5go : N a dochód ofiar katastro fy  

w arszaw sk ie j: 1) Pan Bend, z p. R ychterem  w roli 
tytułow ej. 2) D rugi ak t D alili, z p. M odrzejewską 
w ro li tytułowej. 3) Dwie blizny. 4) Scena z E l­
żbietą z Maryi Stuart Schillera. -W  międzyakcie 
odegra o rk iestra  wojskowa pod kierunkiem  'k a p e l­
m istrza p. P atzk iego  w yjątek  ze Stabat Mater R os­
siniego. Ceny miejsc podwyższone w edług afisza.

W  p i ą t e k  d. 6 g o : Książę Józef Poniatowski. 
Dziewięć obrazów z dziejów księcia Józefa P on ia­
towskiego Muzyka p. K. H. Tańce. O broty wojsk. 
Po raz trzeci.

W  s o b o t ę  7go : Książę Józef Poniatowski. Po 
raz czwarty.

W  n i e d z i e l ę  8 g o : Książę Józef Poniatowski. 
Po raz piąty. Początek  o godz. 6ej z powodu „Ma'
skarady ."

Mnie niepozostaje ja k  zostawić przykład wierności 
i stałości. W  naszem opłakanem  położeniu wierzaj 
Mości Zakrucki, je s t to  nietylko zaszczytem, ale o- 
sta tn ią  deską zbaw ienia! I  niech o tem  Polacy ni­
gdy niezapom inają. Gdy raz z kim  się złączą, gdy 
zaufają... i gdy im k to  zaiifa... niech do końca wy­
trw ają ! Szacuńek, tó nasza jedyna siła.

Ż a k r u c k i .  Może to  szlachetnie, ale n iep rak ty ­
cznie... Rząd tymczasowy ..

K s i ą ż ę .  N ienalegaj daremnie...
Z a k r u c k i .  W ięc książę odjeżdżasz! Porzucasz 

nas i ojczyznę. —  Zastanów się jeszcze raz, czy nie 
gubisz naszej sprawy, czy nienarażasz s ieb ie , woj- 

a i o jczyzny!
(N a to książę odpow iada słowy, k tó re  rzeczywi­

ście w tej chwili wypowiedział).
K s i ą ż ę .  Słuchaj, w idzisz 'te  pistolety... Dwa ra ­

zy w nocy przyłożyłem je  do ust. Chciałem sobie 
w łeb strzelić, aby wyjść z tak  trudnego położenia 
Teraz stanowczo powiadam ... N ieodstąpię N apoleo­
na —- bo mi ta k  postąpić honor Polski nakazuje.... 
I  natychm iast daje rozkazy, aby wojsko ruszyło ku 
Saksonii.

Z a k r u c k i .  W ięc książę odstępujesz ojczyzny!
N a to w yryw ają się księciu z piersi słowa, k tóre 

odpierając osta tn i szturm przypuszczony do niego, 
miał isto tn ie w ypow iedzieć:

„Niechcę i ojczyzny kosztem  honoru n ab y te j!"  
IX . Pod Lipskiem.

1813 październik.
Poczytać należy za prawdziwe szczęście, iż 

nie spróbow ano naw et przedstawić ostatniej tak  
isto tn ie dram atycznej , lecz nie podobnej do odda­
nia należycie n a  deskach chwili bohatera, z k tó rą  
zam yka się cała e ra  chwały i srogich zawodów. 
W dzięcznym być tylko można iż nie pokuszo­
no się o przedstaw ienie Poniatow skiego w skaku­
jącego  na koniu do E ls try ! Byłoby to bowiem nie 
zawodnie wypadło jako  wcale nie heroiczne salto 
mortale. Słusznie ograniczono się na kilku  epizo­
dach trzeciego dnia pod Lipskiem. Książę wal­
czy przez chwilę na scenie i zostaje jak  to  by­
ło , rannym . O taczający go sztab b łaga g o , aby 
pozwolił opatrzyć ranę i oddał kom u innem u do­
wództwo, w tedy książę wypowiada pam iętne s ło w a , 
będące n iejako treścią jego życia : „Nie przyjaciele, 
Bóg mi powierzył honor Polaków , Bogu samemu 
go oddam ! N aprzód za m ną!" Są to  osta tn ie  słowa 
bohatera, jakp ierw szem i były na scenie pod Kozienica'
mi:„ Pow iedzą o nas, walczyli z honorem , odeszli bez

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk-ty 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle j do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niediicię 1.5, ( 
w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- j  , ’ 
g i e l l o ń s k i o g o  (Collegium majus) zwidzoć można co- 1 prób 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj u ni' < sztul 
wersyteekieh. .' i ,,

w yrzutów ". A między jednem i a drugiem i, je s t ży­
wot jego  przedstaw iający jednę  w ielką, harm onijną 
ca ło ść , bo zawsze on został w iernym  zasadom 
wyrażonym w tych dwóch zdaniach wypowiedzią 
nych na końcu i na początku pełnego chwały za 
w odu; co dokładnie, sum iennie i z uszanowaniem 
dla b o h a te ra  oddanem  je s t przez wszystkie dziewię 
obrazów, k tó re  tu  streściliśm y.

Dąbrowski, woła o konia dla k s ię c ia , następuje 
walka, wysadzenie m ostu i dają  się słyszeć głosy: 
U tonął! u tonął! W chodzi Dąbrowski a na słowa o- 
ficera donoszącego mu o śmiprei księcia mówi: 
„Poniósł śmierć bohaterską za honor i dobrą sła­
wę Polski! Cześć jego  pamięci n a  w ieki".

W ykonanie tego obrazu na scenie, przynajm niej 
w pierwszem przedstaw ieniu zostało zupełnie chy 
bionem. Słuszność zaś nakazuje nam  nadm ienić, że 
um iejętny układ tańców  przez p, E kera  nadzwy- 
ągnjsdńft .upiększenia., "nłąśfti "{yFioit

p ią tku  włącznie. B ilety  zaś w stępu do sali po 50^ 
przed odczytem w przedsionku w ielkiej sali w 
kiennio. _____

Na w ystaw ie  Tow arzystwa sztuk p i ę k n y c ^ ^ ł  ^  
godnia wzbudza adm iracyę znawców piękn I  g 
z bronzu p. cl on skiego z Rzymu. Dawno (T 
dzieliśmy na wystawie krakow skiej równie pięJlSj 
dzieła dłuta. P osąg  ten  przedstaw ia g la d ia to ra , g ^ g je s  
przed rozpoczęciem rozpaczliwej walki w arenie zwrr ' 3® 
ca sie ku  Cezarowi i pozdraw ia go słowy wyry tem 
na p iedesta le : Ave Caesar, morituri te salutanŁ w  
Oblicze pełne rezygnacyi i jak ie jś godności nie nie- 
w o ln ik a , zarówno świadczy o idealnym  kierinf 
artysty , ja k  postaw a ciała i anatom iczne wymódl 
low anie wzdętej piersi dowodzi znów niezmier^ 
biegłości technicznej. W  dziale m alarskim  prze^. 
żają w tej chwili portre ty , zwłaszcza portre ty  j 
M arcelego K r a j e w s k i e g o  zamieszkałego ^ 
F rancyi odznaczają się niepospolitem  wykończenien P° 
Pierwszy raz widzimy na krakow skiej w y s tą p . 
p o r tre t pędzla m łodego artysty  p. Józefa Kr,' 
s z e w s k i e g o ,  syna niedawno zm arłego jeneralg 
P. Kruszewski kształcił się przez la t  kilka w Al, 
demii m alarstw a w Brukselli, a dy rek to r tej szkol 
słynny P o rta ls  wziął go do swej meisterszuli. ( 
P o rta ls  donosi młodemu arty śc ie , że p o rtre ty  j e| :  
pzw racają uw agę na wystawie w Brukselli.
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rzebabis m ełkiego stopnia naiw ności... aby 
j.ć rzecz tak ą  - ocenić wędioF-z.-s.-d i regdil 
iram atycznej. N ie m a ona nic wspólnego 
dziewięcioma o b raz am i, k tó re  są po prostu  

- Dnia 3 go stycznia piękna po g o d a; term om etr j obrazam i przedstaw iające mi główne zdarzenia wa- 
od 2 '0  doszedł, do' -f-9 ‘0 C. B arom etr w raca do żnej i zajm ującej epoki, illustrow ańe słowami wlo-
góry; o godz. 7ej d. 4go stan  jego  był 739-5 millim., 
term om etru — 1-4 C.—  W ia tr zachodni,

—  W e czw artek 4 styczn ia: ŚŚ. E m iliana i Te­
lesfora.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.
Teatr.

Książę Józef Poniatowski
w dziewięciu obrazach.

(Dokończenie).
VII.

Bitwa pod Smoleńskiem 1812.
Stanowczy ak t wielkiego dram atu  historycznego 

odgryw a s ię ; wre z całą wściekłością w ielka woj­
na, k tó ra  rozstrzygnąć ma o losach św iata i Polski. 
T eraz albo się ziszczą nadz ie je , k tó rych  szlache­
tnym  a tak  wielce sympatycznym przedstawicielem  
je s t książę Jó z e f , albo też wielki zawód, bolesny 
cios uderzy w n a ró d , k tó ry  na chwilę zm artw ych­
w stał. K ilka scen żołdackich a komicznych odgrywa 
się na drodze do Sm oleńska, k tó re  są może nieco 
z Kościuszki Lassoty  zapożyczone. W  przypuszczo- 
nym do Sm oleńska szturm ie książę Józef znaczny 
ma udział. W alka zacięta toczy się n a  scenie, jest 
isto tn ie w rzaw a bitwy, książę pada ran iony  w udo, 
poczciwa M arcinowa znajdu je sie przvf - iiim , aby 
opatrzyć ranę. W idać łunę pożaru Smoleńska, a na 
jednej z baszt Zajączek zatyka chorągiew  polską 
przy okrzykach „N iech żyje C esarz !11

VIII.
W  Krakowie, w pałacu ZakrucJcich 1813— Maja.
Nie je s t to już obraz. Je s t to  jedyna scena p ra ­

wdziwie dram atyczna. Znowu oparta  na historyi i do­
kum entach. Chwila była dram atyczną, sy tuacya tra g i­
czną, książę Józef znalazł się po raz pierwszy w kolizyi 
obowiązków, a zatem  i obraz ten istotnie ma w so­
bie w- wysokim stopniu te p ierw iastki a je s t s ta ­
rannie i ze znajom ością ówczesnego położenia poli­
tycznego skreślony. Po klęskach N apoleona i wiel­
kiej a rm ii, książę Józef znajdow ał się z resztkam i 
w ojska polskiego w K rakow ie, podczas gdy N apo­
leon był już n a  czele armii w Saksonii. W tedy  to 
starano się go nakłonić, aby opuścił N apoleona dla 
zapewmienia ze strony  cesarza A leksandra I  w ięk­
szych dla Polski korzyści. Książę naraz ujrzał się 
w nadzwyczaj trudnem  położeniu , bo między obo­
wiązkiem honoru a pozornym  obowiązkiem wzglę­
dem ojczyzny. Kolizya ta  stw arza oczywiście sama 
przez się sytuacyę trag iczn ą , z k tó re j książę , po* 
w odując się wrodzonym mu zmysłem szlachetności, 
wychodzi zwycięzko. Podobno ks A ntoni Radziwiłł 
i Linowski byli tymi, k tórzy zaklinali księcia, aby 
odstąpił N apoleona. Usiłowania te  n a  scenie przed­
staw ia Zakrucki, g rany przez p. Szymańskiego. Sce­
na w wysokim stopniu zajm ująca i przejm ująca, 
doskonale je s t odegraną przez pp. Żelazowskiego i 
Szymańskiego. Zakrucki przem aw ia w imieniu przy­
szłości k ra ju  i jeg o  interesów, książę w imieniu ho­
noru i dobrej sławy im ienia polskiego.
H ^ K s i ą ż ę .  N ie, nie... niem a się co dłużej wahać.

żonerni w usta  aktorów  a wziętemi -żywcem z do­
kum entów (ówczesnych. I  dla tego nie możemy się  
tu  dopatrzeć au to ra  lub autorów , widzimy tylko 
kom pillatora, k tóry  wiernie i z uszanowaniem dla 
postaci historycznych uporządkow ał na scenie wy­
padki owych czasów i główne czyny księcia Józefa.

Czytelnicy wybaczą nam, że przez wzgląd nie na 
utw ór, ale na epokę, k tó rą  on wprowadza na sce­
nę, poświęciliśmy obszerniejszy rozbiór wypadkom 
i ludziom ta k  wielce sympatycznym a tak 'd o n io słe  
miejsce zajm ującym  w naszych porozbioi-owych 
dziejach.

K to pragnie koniecznie widzieć w teatrze  dram at 
lub kom edyę i nie przypuszcza, aby coś innego mo­
gło się tam  ukazać, chociażby wyjątkowo, ten  niech 
nie idzie na przedstaw ienie Księcia Józefa Poniatow­
skiego. Kto chce uprzytom nić sobie epokę pełiią chwa­
ły, nadziei spełnionych chwilowo i bolesnych zawodów 
k tóre spotykając naród  nie dotknęły przecież dobrej 
jego  sławy, kto chce przypomnieć sobie usiłowania 
dzielnych i szlachetnych ludzi, k tóre pomimo iż spełzły 
na niczem, ale d latego że byw* żdrowemi, męskiemi 
i uczciwemi, przyczyniły się jf iłn a k  do ochronienia 
w przyszłości częściowego bytu  narodow ego, . kto 
chce widzieć uplastycznione choćby tylko w m ikro­
skopijnych rozm iarach te  czasy, k tó re  ja k  się zdaje 
nie zupełnie przytom ne są już pam ięci dzisiejszego 
pokolenia a k tó re  przecież Są jednem  z głównych 
ogniw dziej ów -naszych, k to  chce je  widzieć przed- 
staw ionem i s ło n in ie , lecz wiernie, przystojnie i z czcią 
dla ludzi i wypadków, komu miłe wspom nienia wią­

żąc® Kraków z ową epoką oraz postacie history­
czne dokładnie, portretow o oddane, ten niezawod­
nie, pomimo usterek  utw oru, na tem  przedstaw ie­
niu dozna n ie  jednego  przyjem nego uczucia i szla­
chetnego wzruszenia i pożyteczniej a naw et podnio- 
ślej przepędzi k ilka chwil, niż na niejednym  nie 
drajmatyćznym dram acie lub nie zabawnej komedyi.

Ń a W ystaw ę Tow. Przyj. Sztuk P iękn. nadeszły: 
K o c h a n o w s k i e g o  k rajobraz  „Z naszych okolic11 
i „G ęsiarka ;"  Al. S w i sz  e w s k i  e g o „Z nad  brze­
gów jezio ra  Auronzo w połudn. T y ro lu ;"  O w i d z ­
ie i e g o  „Stado k o n i;"  F  a b  i j  a ń s k i  e g o „W nętrze 
zakrysty i kościoła N. P . Maryi w K rakow ie" i „W i­
dok n a  kościół S. B arbary  i N. P. M aryi w K rako­
wie;" Jul. K o s s a k a  „Juhaska  od gąsieniczych s ta ­
w ów ,11 akw.

O deeyt. P rzed  k ilką dniami wspominaliśmy o 
o d c z y c i e  pana Ju lian a  H oraina z współudziałem 
pani H eleny M o d r z e j e w s k i e j .  Otóż odczyt ten 
odbędzie się dn ia 6 stycznia (w  pią tek) w wielkiej 
sali Sukiennic. T ytuł odczytu naszego hum orysty, 
k tórego  „O brazkiem  Litew skim " w fe lje to n ie , roz­
poczęliśmy 3 3 -c i rok  istnienia naszego dziennika 
je s t n astępu jący : Dobra Z  m a  — Niedobry M ąż, 
dyktery jka norw egska. Jen ia lna  zaś nasza artystka- 
krakow ianka, w połowie i na zakończenie odczytu 
wygłosi dwa utw ory współczesnych naszych poetów 
(podobno L enartow icza i U jejskiego). B ilety  na k rze­
sła num erow ane po dwa i po jednym  złr. sprzeda­
wać się będą w k s ię g a rn ia ch  pp. Bartoszewicza 
G ebethnera i Sp., i K rzyżanowskiego od środy do

0 dawnych warowniach Krakowa, Wawelu
K a z im ie rz a  m iał odczyt (d n ia  2 s tyczn ia  b. [ 
w T ow arzystw ie  naukow em  oficerów  krakow skiej 
g arn izo n u .’ p. A n ton i D o lleczek  p o ru czn ik  artylętj 
W y k ład  ob jaśn io n y  by ł k ilkudz ies ięc iu  akwareli, 
w em i szkicam i b a s z t ,  m urów  o b ro n n y c h , rondli, 
o raz  p lanam i topografieznem i, i d rew n ianym  moi, y) 
lem  zam ku, ja k  W yglądał w XVII w ieku . Oficet#W ^  
w ie licznie zg rom adzili się n a  ten  odczy t p a n a  Do)'

 “
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W yszedł już N r 1 Przew odnika bibliograficzny
wydawanego w K rakow ie, przez D ra  W ład. W is ty .  W
ckiego. O bejm uje wykaz wszystkich d z ie ł, brosąj W 
w ogóle książek i druków, k tó re  pojaw iły się w 
gu grudnia r. z. w lite ra tń rze  naszej i zagraniczny ^  
Pożyteczne to wydawnictwo rozpoczyna rok piali ^
swego istn ienia Sl(

mi
ciiUjW N rze 298 Czasu  z 30 grudn ia z. r, 

mnieliśmy o bardzo praktycznych kalendarzach  kati p r 
kowych (Blockkalender), k tó re  opuściły prasę w drt 
karni Anczyca. D odać w inniśm y, że nak ładcą tyt - g.,
kalendarzy wychodzących już od k ilk u  la t z rzęi 
jest p. M. Ż e n c z y k o w s k i ,  in tro lig a to r w Ku w; 
kowie. Ż8
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Złapany na plagiacie. N iejaki p. Iw an Hi 
„d ram atu rg" rosy jsk i, napisał kom edyę 4-akton 
p. t.: „ Na nowych n a cza łach “ (n a  nowych zae 
dach), za k tó rą  kom itet konkursow y im ienia V;. 
czyny, ustanow iony przy N oworosyjskim  uniwewi - 
teeio w Odessie, przysądził mu pierw szą nagród; 
wynoszącą k ilkaset rubli O statniem i czasy komody 
ta ,  w ystawiona na scenie A leksandryjskiego teatr 
w P etersburgu , zyskała powszechne uznanie i oczy 
wiście znów zasiliła kieszeń szczęśliwego autori gj
bardzo znaczną tantyem ą. Był to jednak  kres ji p (
wodzeń .autorskich p. He , bo odtąd  zaczyn" •, i fil
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jo g o - ińnśznzęśćfa. O to ; w jednym  z dzienników j 
tersburskieh, mianowicie w N ow ostidcfi, r 'i:on t| 
te a tra ln y  p. Michniewicz wyrządził p. He wie!- 
nieprzyjem ność- dowiódł mu publicznie i kai. 
gorycznie, że jego kom edyn, k tó ra  mu ty le sła’ 
(i pieniędzy) przysporzyła, nie je s t u tw orem  ory. 
n a ln y m , za ja k i ją  au to r pódał, i skutkiem  t | l  
zyskał pierwszą nagrodę konkursow ą, lecz je st ijfl 
grubszym  p la g ia te m , mianowicie p rostą przeroM 
ak t w ak t. .-cena w scenę n iem a-, z polskiej J j  
medyi K. Zalewskiego „ A r ty k u ł 264 “ , bez ni 
mniejszej różnicy w fabuli, charak te rach  i tend® 
cyi. Zarzut ten  pow tórzyły oczywiście ehórei 
dzienniki p e te rsb u rsk ie , m oskiewskie i prowincji 
n a ln e , rade ze świeżego sk a n d a lu , i to w spos; 
dla au to ra  tak  dotkliwy, że p. He, strącony nagi 
z p iedesta łu  sławy w przepaść śm ieszności, krą 
się dziś, ja k  to mówią „ jak  m ucha w u k ro p ie“. |  
g łasza on coraz to nowe p ro testy  przeciw  nie® 
łemu zarzutowi, uspraw iedliw ia się i w ykręca »| 
• 1- . i. UAm -link KzVdl
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ja k  m oże, alo ponieważ prawdy, k tó ra  ja k  s ty fe  
z worka wylazła na w ierzch , ukryć napow rót dft 
dno, a nec Hercules contra plures , w alka wii 
z dziennikami, w obronie swojego honoru nie wif 
dzie się wcale p. H e, od k tó rego  już dom agają 
ni mniej ni w ięcej, ja k  tyl-ko, alty obie Komedy*? 
Zalewskiego i swoją oddał do porów nania wproyi 
dzonemu świadomie i umyślnie w błąd  komiteto5 
konkursowem u w O dessie, a ponieważ wynik i» 
może być w ątp liw ym , p. H e  więc powinien zwr! | 
cić nagrodę niesłusznie w zię tą , i przyznać się pi 
blicznie do winy haniebnej. N a czem się skońci 
ten  skandal nie wiadomo, dla polskiego jedna!
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społeczeństwa ma on sens m oralny taki', że W 
skale naw et i w dziedzinie twórczości literacku
rab u ją  nas i okradają.

Ż  K ow na piszą do dzienników warszawskicl 
„Zjechało tu  do nas towarzystwo artystów  drani* 
tycznych rosyjskich pod d y rek c ją  pani Mirskijl 
Nie bardzo m ając co lepszego zrobić z długim  w® 
ozorem , poszedłem na przedstaw ienie lichych d® 
syć, mówiąc naw iasem , aktorów , i trafiłem  niiędf 
innemi na kom edyę p. t.: Ze na na  prokat, ktoń 
au torem , jak  wypisano na afiszu, je s t p. Razsochi” 
Już  pierwsza scena wspomnionej kom edyi przypomni
mi coś znajom ego, ale nie będąc pew ien , słuchał
dalej. Po kilku  następnych scenach zoryentowałe* 
się doskonale. Toż to  nasza zabaw na jednoaktów k 
K oziebrodzkiego p. t.: S try j przyjechał. Scena p; 
scenie żywcem tłóm aczone, tylko zam iast KrakoW 
jak ieś  miasto prowincyonalne w R osy i, a  osop! 
z nazwiskami polskiemi przem ienione n a  Mordosi®' 
wów, A kakjew ów  i t. p. N a  afiszu tymczasem wj 
raźnie s to i: kom edya oryginalna p. S. F . Razsocb1' 
na. W iem , iż mylić się je s t rzeczą ludzką, po sktyj 
czeniu więc przedstaw ienia udałem  się do reż
trupy  p. N ikolskiego, a gdy mu powiedziałem  o

1 1  ’ 1   1  ’  ' 1  1 -------- I - i . —chodzi, oburzył się na sam ą myśl p lag iatu , ino 
iż Zena na prokat je s t utworem] o ryg in ality 
znanego kom edyopisarza Razsochina. Prosiłem  ( 
pożyczenie egzem plarza, z k tórym  poszedłem dl 
domu porównywać ta k  dwie podobne do siobie ko 
medye. Nie myślę w korrespondencyi mojej pod® 
wać porów nanego tekstu  obu utw orów , podaję ty*K ; 
rezu lta t, że Żena na prokat je s t żywcem scena ^ 
sceną, dosłownie przetłom aczoną z jednoak to^  
hr. Koziebrodzkiego. Pokazyw ano mi afisze teatrę 
w O dess ie , M oskw ie, K azan iu , w k tó rych  to m1 
stach  kom edyjkę rzeczoną grano z wielkiem  P°^°( 
dzeniem; wszędzie p. Eazsochin figuruje jako  au 
oryginalny.



CZAS z Czwartku 5 Stycznia 1882.

K o n c e r t  J o a c h i m a .
Rozpoczynając sprawozdania moje w Czasie 
ioncertu Joachima, uważam to sobie za pra- 

_żiwie dobrą wróżbę. Zadanie krytyka trudnem 
-. _ jest i często niewdzięcznem. Artysta woli tworzyć, 

źw rf'aniżeli zapuszczać się w sądy o drugich; więcej 
i Trroki* /inriatnia ntrAnn sztuki, aniżeli ujemnarytemr go wabi dodatnia strona ̂  sztuki, _

lutant Woli on nową pieśń rzucić światu, a w niej chwilę 
■  „ t
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ie nie f  swego życia, chwilę usposobienia ducha swojego 
muf ' oddać, niż grzebać haczykiem analizy w cudzych 

błędach i niedostatkach. A jednak krytyka musi 
pozostawać w rękach ludzi oddanych specjalnie 
sztuce, inaczej w tem szwankuje — prawda. Takie 
jest zdanie kompetentnego w tej mierze Liszta, 
który mi dowodził, że iny to, artyści, z obowiązku 
powinniśmy trzymać ster krytyki o muzyce, jeżeli 
chcemy, by dzieła twórców doczekały Si§ właści­
wego ocenienia, Ja  zaś dodam, że nie będziemy 
mieli dobrej krytyki muzycznej, dopóki jej się 
nie zaczną poświęcać estetycy; Oni jedni pisać 
potrafią jak  należy, skoro połączą wyższe huma­
nitarne ukształcenie ze specyalnem muzycznem, — 
a usposobienie ich i temperament mogą czynić 
krytykę bezstronną i nienamiętną.

Dziś*mi przypadło w udziale mówić o Józefie 
Joachimie. Nie sztuka chwalić tego, którego od 
lat tylu chwali cała Europa; tego, który od dwu­
nastego roku życia przywykł do tryumfów i hoł­
dów, a piastując berło jako k r ó l - s k r z y p k ó w ,  
stanowi epoke w dziedzinie muzyki. Ale bo też 
nie tylko dar* od Boga dany, lecz cały przebieg 
artystycznej karyery Joachima, przyczynił się do
A J tli .  Z .-V./-V ni
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W epoce dzisiejszej, gdzie chorobliwy kierunek 
sztiiki* odbija się zarówno w kompozycyach jak i 
w exekucyi, nad wszelki wyraz błogo spotkać się 
z ezemś tak zdrowem, naturalnem a przytem Szczy­
tnem jak  gra Joachima! Tańce węgierskie Brahmsa, 
z nowej seryi, o ile na cztery ręce wychodzą co­
kolwiek za ciężko i pretensyonalnie, o tyle na 
skrzypcach zyskują pod względem przejrzystości
i polotu. # ,

Pan Bonewitz odegrał nokturn F. minor i po­
loneza As-major Chopina; odznacza się pięknem i 
subtelnem uderzeniem. Tempo poloneza stanowczo 
było za szybkie. Dał-on nam poznać swoje utwory 
Introdukcyę i Scherzo.

W ładysław  Żeleński.
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‘ tego dostojnego i wyższego stanowiska, jakie on 
iaB ; dziś zajmuje w świecie. Największy z skrzypków 

i z n a n y m  też jest jako kompozytor niepośledni, jako 
dzielny kierownik orkiestry i organizator tych 

.  , C świetnych uroczystości muzycznych, jakie Niemcy 
r ; -v potrafią z takim blaskiem urządzać, że je pod pe- 

wnym względem uważać można za nowoczesne
FOSZIU '■ • /Si* • ■» *
W W ęgief’rodem, Joachim w pobliżu Preszburga

w i8 3 l  r. ujrzał światło dziennie. Wcześnie do 
konserwatoryum wiedeńskiego oddany, kształcił 
się tam w grze skrzypcowej pod kierunkiem Bbh- 
ma. Następnie w Lipsku, Dawid był jego nauczy­
cielem, w teoryi muzycznej zaś, najlepszego znalazł 
przewodnika w Maurycym Hauptmanie. Zajęli się 
bardzo, tyle obiecującym talentem , Schumann, 
Gade, Hiller, a zwłaszcza Mendelsohn.

Jak  wspomnieliśmy, od dwunastego roku życia 
występem w Lipsku rozpoczął karyerę w irtuoza; 
że do olbrzymiej techniki łączy on wyborną szkołę, 
o tem się już nie wspomina, ale wyróżnia go styl 
własny, jedyny, odrębny, nadający piętno jenial- 
nego wykonan a i pojęcia, każdemu utworowi, któ­
rego jest tłómaczem.

W wykonywaniu zbiorowej muzyki, Joachim 
jest też mistrzem niezrównanym; zachwyca głę- 
bokiem pojęciem klassyków, słusznie uważany za 
prawdziwego apostoła klassycyzmu. Londyn, Lips», 
Weimar, Hannower i nareszcie Berlin, oto etapy 
w karyerze wielkiego artysty, a gdziekolwiek o- 
siadł, choćby na kilkoletni pobyt, tam niezawodnie 
podniósł się poziom muzyczny społeczeństwa, tam 
działalności swej zostawiał niezatarte ślady, bo 
sztuka była mu zawsze jedynym i najszczytniej­
szym celem. .

Kraków dopiero w roku zeszłym po raz pier­
wszy powitał w swoich mufSńh Joachima, i gorą­
cem przyjęciem zachęcił go do powtórnego sawi- 
dzenia naszego grodu. Wczorajszy program dal 
poznać talent jego w całej świetności. Dwa kon- 
certa Bracha i Mendelsohna , traktowane po mi­
strzowsku, szczególniej w ustępach śpiewnych, po­
rywały publiczność Jeżeli wykonanie koncertu Bra­
cha, wypadło nieco mniej korzystnie, pochodziło 
to z prostej fizycznej przyczyny, że skrzypce przy 
tropikalnej temperaturze, nie wszędzie mogły do­
pisać; dopiero po rozegraniu się, w następnych 
numerach koncertu, gra Joachima wysz.a w całej 
pełni. Perłą jednak wczorajszego wieczoru był 
niezawodnie „Romans“ Beethowena F. major  ̂i 
dorównywające mu pod względem wykonania dwie 
drobne kompozycye Leclaira, Sarabanda i Tam-
bourin. . , ,  .

W adagiach, jak wspominałem i w oddaniu 
kompozycyi dawnych mistrzów, Joachiru niema 
współzawodnika. Rzewność w pociągnieniu smy­
czka, a przytem subtelność w wydobywaniu rytmi­
ki, oto dwa przymioty, które bardzo trudno jest 
razem połączyć. Nawet niedawno zmarły Laub, 
który szerokim tonem i życiem rytmicznem^ pory­
wał słuchaczów, pod względem śpiewności i tej 
dziwnej umiejętności wydobywania prawdziwego 
ideału ze starych mistrzów* nie mógł Joachimowi 
dorównać. Artystów, którzyby w tym kierunku za­
jęli tak wybitne stanowisko, nie wielu można na­
liczyć w przyszłości. Szkoła niemiecka wykazuje 
nam kilku takich olbrzymów jak  Spohr, Molique 
L ipiński; szkoła zaś belgijska Vieuxtempsa.

Od Administracyi „Czasu,u 
Na pomnik Mickiewicza złożył p. Wł. Bartynow- 

ski zebrane w dniu 1 stycznia od swoich gości 42 
złr. łA cent;

Gospodarstwo handel i przemysł.
Następujące niimera losów pożyczki p r e m i o ­

w e j  m i a s t a  K r a k o w a  wygrały prży wćźo- 
raiszem ciągnieniu po 30 złr.: 1028, 1331, 1463, 
1807, 1936, 2142, 2267, 2370, 2526, 2996, 3139.
3172, 3245, 3304, 3428, 3444, 3760, 4404, 5510,
4604, 4638, 4646, 4785, 5190, 5670, 5669, 5870,
6294, 6352, 6426, 6480, 6558, ^756, 7221, 7490,
7738, 7915, 8054, 8088, 8117, 8745, 8757, 8784,
8936, 9252, 9761, 9995, 10,006, 10,388, 10,458,

do O- 
nkowitt 
•itr —

T e le fp -S F isy  Gazety L m m k & j;
i dnia 2 stycznia - -  W i e d e ń ; pszenica 12*25 do 
12-75 złr.; żyto od —’— do — -— złr.; jfC’mi 
> -  do 0 -  zh,; kakuradza od złr. 0*- 
iłr.; owies od sii 0*— do <■'  ̂ tłr  j _ 
pr. 10.U00 Liw procent;od 31 75 do 32' 
8 u d s - P e s * f .  pszenica 75 kuogr. (aa jesień) oc 
12-45 do 12 47 złr. rzepak (sier.-w rm ) od 
jd zh B e r l i n ;  pszenica żółta 22550
żyto sir.; spirytus loco 56 30; oiąj rzepaku 
wy 46 60 złr — S z c z e c i n ;  pszenica --• - ~
złr.; rzepik (jesien.) —’— sh% P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 65 30 złr*; olej rzepakowy 78 oO 
złr.: spirTtus — złr. W r o c ł a w :  pszenica 
— złr. ; żyto — złr.; owies 
rytu® złr.; kukuradza -  
pszenica — — złr.

n a d e s ł a n e . (26)

złr.
złr.; spi 

K o l o n i a

do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

R z e s z ó w  30 grudnia. Za 100 kilogramów 
psaeniey 10-50 złr., zyta 7 5 0  złr., jęczmienia 7 25 
złr., owsa 6 — złr., grochu 10 — złr., fasoli 10 25 
złr., tatarki 8 75 złr., prosa 7 25 zlr.
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10,693,
11,645,
12,446,
13,955,
15,039,
16,827,
18,358,
19,998,
21,522,
22,595,
24,173,
26,360,
27,837,
30,146,
32,015,
32,897,
34,580,

10,710, 
11,697, 
12 553, 
14,064, 
15,271, 
16,838, 
18,391, 
20,348, 
21,664, 
23,066, 
24,747, 
26,367, 
28,003, 
30,261, 
32,059, 
33,549, 
34,594,

10,742,
11,777,
12,586,
14,154,
15,301,
17,043,
18,638,
20,417.
21,713,
23,191,
25,065,
26,805,

10,816,
12,092,
13,061,
14,536,
15,633,
17,443,
18,906,
20,432,
21,885,
23,359,
25,120,
27,245,

28,860, 28,985, 
30,480, 30,641,

35,261, 35,551, 
37,606, 38,311, 
39 646, 39,736, 
40,429, 40,456,
41.454,
43,122,
44,505,
45,840,
46,933,
47,896,
48,595,
51,087,
52,381,

42,293,
43,612,
44,906,
45,871,
47,114,
48,034,
48,829,
51,182,
52,497,

53,952, 53,970, 
55,209, 55,588,
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56,691, 
59,861, 
63,387, 
65,159, 
67,246, 
69,422, 
71,096, 
72,932, 
74 378,

58,966,
59,950,
63,447,
65,415,

32,553,
34,208,
34,614,
35.572, 
38,373, 
39,787, 
40,953, 
42,345, 
44,013, 
45.296, 
46,026, 
47,216, 
48,124, 
49,115, 
51,415,
52.572, 
54,326, 
55,613, 
58,996, 
62,074, 
63,588, 
66 ,021,

32,596.
34,285,
34,708,
35,668,
38,376,
39,990,
41.271, 
42,641, 
44,036, 
45,577,
46.271. 
47,265, 
48,156, 
49,784, 
51,676, 
52,657,

10,953,
12,119,
13,776,
14,625,
16.464, 
17,591, 
19,651, 
20,950, 
21,942, 
23,579,
25.464, 
27,528, 
29,283, 
30,728, 
32,600, 
34,422, 
35,137, 
36,835, 
38,698, 
40,040, 
41,315, 
42,909, 
44,238, 
45,582, 
46.436, 
47,369, 
48,214, 
50,115, 
51,745, 
52,931,

54,362, 54,617, 
55,906, 56,148,

67,372, 67,813, 
69 540, 69,616, 
71,622, 71,865, 
73,118, 73,048, 
74,446, 74,815.

59,264,
62,190 ,
63,607,
66,316,
67,989,
69,644,
71,932,
73,175,

59,510,
63,089,
64,637,
66,612,
68,475,
69,684,
72,130,
73,381,

11 429, 
12,345, 
13,788, 
14,892, 
16,482, 
18,088, 
19,744, 
21,467, 
21,946, 
24,171, 
25,489, 
27,669, 
30,127, 
30,869, 
32,852, 
34,442,
35.217, 
37,028, 
39,225, 
40,314, 
41,418, 
42,974, 
44,263, 
45,758, 
46,784. 
47,577, 
48,237, 
50,182, 
52,055,
53.218, 
54,901, 
56,382, 
59,648, 
63,110, 
65,117, 
66,876, 
68,977, 
70,124 
72,311 
74,246,

I» e sż 4  28 grud. (Targ zbożowy).
Płacono za pszenicę nową fia <5 M g. p o z u  

— 12 39 na 80 kiigram. po 12 80 — 12-85 — 
żyto na 7 0 -7 2  po 8 6 0 -  8 90; -  jęczmień na 
'  -6 3  kilo. 7-60 10 30, owies na 41 — 43 kilog. 

7*45 7ł65; kukurtidza nowa na 74 kił. po 6‘65 
6 80; proso po 6-—- — 6'35; rzepas po 12.75 
13.25; Olej po 3 4 -5 0 —34-75, spirytus po 32.— 

32 50 zlr.
W r o c ł a w  28 grud. , , ,
Płacono za pszenicę starą po 22 30 marek, żyiO 

po 84 funt. po 17-10 m., owies nowy po 14 60 m,, 
rzepak na 100 fnt. netto po 26'50 m., olej po 
60 — m., spirytus w miejscu po 47-10 m,, kusŁB- 
rudza po 15 60 mrk.

W i e d e ń  3 stycznia.
O k o w i t a .  N a naszem targow isku przy mdłej 

tendencyi notujem y 32-—  złr.
P e s z t ,  2 stycznia: —*— •—  złr. — W r o ­

c ł a w ,  2 stycznia: w miejscu 46-—  m rk. płacono 
na styczeń 46-—  mrk. płacono. —  S z c z e c i n ,  
stycznia: w m iejscu 46-20 mrk., na styczeń 47-60 
mrk., na kwiecień-maj 49'50 m rk., n a  czerw.-lipiec 
5 0 8 0  m r k . —  B e r l i n ,  2go stycznia : w miejscu 
46 '60  m rk., na styczeń 48-60 mrk;, n a  kwiecień-m ą 
49-90 mrk., na czerwiec-lipiec 51"i'0 mrk. — - P a r y ż  
2 stycznia: na ten miesiąc 62-—• frk., na lu ty  62-25 
frk., na m arzec-kwiecień 63-—  frk., na m aj-sierpień 
63-50 frk.

I S a f t a .  W i e d e ń ,  3 stycz.: za  100 kilo z cłem
z dworca 15---------15-25 złr. —  T r y e s t , 2go sty-
d n ia : za 50 kilo bez cła : 9-15—  •—  złr.— B r  e
m a , 2 stycznia: za 59 kilo 6"95 m rk. —  H a m ­
b u r g ,  2go stycznia: w miejscu 7-40 mrk., n a  sty­
czeń 7*40 m rk., n a  lu ty -m arzec  7-60 m rk.— A n t  
w e r p i a ,  2 stycznia: za 100 kilo 18-— f rk .—  N o  
w y  J o r k ,  2 stycznia: za galonę 7—  ct. pap., w F i­
ladelfii 7—  ct. pap.

Zmiana roku.
Czyż może być wspanialszy i szlachetniejszy po­

darunek na Nowy rok, jak  pomożenie cierpiącemu 
przez długie lata na gościec, leumatyzm lub ner­
wy do odzyskania swego zdrowia. A więc kto ma 
ojca, m atkę, siostrę, brata lub jakiegokolwiek 
krewnego lub znajomego, dla którego byłby od­
powiednim podobny podarunek, niechaj się uda 
do znanego z mnóstwa szczęśliwych wydarzeń p. 
L. G. Mossingera w Frankfurcie n.. M., którego 
rady w interesie ludzkości zasługują na rozpo­
wszechnienie w najszerszych kołach. Nawet pacy- 
enci z całkowicie zastarzałemi cierpieniami (pora­
żeniami, skostniałemi chrząstkami, reumatyzmem 
stawów, gośćcem głowy,. nerwowemi cierpieniami 
i t. d.) którzy już stracili Wszelką nadzieję wy­
zdrowienia, zostali uwolnieni z bardzo dłrfgich cier- 
nień przez prosty i wcale tani sposób, jak  wyka­
zuje broszura p. Mossingera i dołączone do niej 
podziękowania wielu szczęśliwie wyleczonych osób.

Wyszłą w dziewiątem wydaniu broszurę obej­
mująca 100 stronnic rozsyła p. Mossinger każde­
mu zapytującemu chętnie bezpłatnie; _ co do reszty 
wystarcza podać mu w krótkości siedzibę i  ciłu- 
gość trwania dotyczących cierpień.

Donoszą nam z W iednia, że rząd dał o d mo -  
n a  odpowiedź reprezentantom banku: de Lyon  

„  de la Loire, którzy starali się o uzyskanie kon- 
cesyi na założenie banku morskiego ( Banque ma 
ritime).

Irtybnły w  driale 
dzą od Redakcyi.

„ltades*sne“ nie pocho-

~ N A D E S Ł A N E .  (46-2-2)

Poszukuje się młodego zdolnego człowieka zna­
jącego buchhalteryę, biegłego w języku polskim i 
niemieckim. Potrzebna kaueya wynosi 500 złr. 
Roczna płaca 1000 złr. Bliższa wiadomość u p 
prof.-Buczka w domu pocztowym na 2giem piętrze.

N a d e s ł a n e .

A  l i r a  n i  H i e M o w e
niezbędny p o r a d n i k  dla k u p u j ą c y c h  m e b le
wszelkich stanów, zaw ierające 900 pięknych r y c in  
z cennikiem,- w ysyłają za odebraniem  2 złr. p rzeka 
zem pocztowym opłatnie

J .  GL A  Ł . F r a n k i
stolarze i tapicerzy w W iedniu II , Obere- 

Donaustrasse 91.
Tam że bardzo obfity wyrób trw ałych, tanich  i gu 

słownych mebli, (20-1-6)

N A D E S Ł A N E .

Wedle równobrzmiących zdań i orzeczeń kilku 
lekarskich pism fachowych i wielu praktykujących 
lekarzy okazały się nader ś w i e t n i  e wyrabiane 
przez aptekarza Ryszarda Brandta pigułki szwaj­
carskie w skutek bardzo licznych przedsiębranych 
prób jako jeden z najpewniejszych lekarstw w u- 
trudnionem trawieniu i następnych chorobach, ja- 
kiemi są : zatkanie, wzdęcia, brak apetytu, bole 
głowy, uderzenia krwi, bicie serea, cierpienia wą­
troby i żółci, hemoroidy, niedokrewhóść, blada 
czka i t. p. Prócz tego mają one także tą  wielką 
korzyść przed wielu innemi podobnemi środkami, 
że działają łagodnie, nie osłabiają chorych organów, 
lecz wzmacniają i bezwzględnie są nieszkodliwe­
mu Tania cena umożebnia także mniej zamożne­
mu zakopno tego rzeczywistego środka ludowego. 
Prawdziwe p i g u ł k i  szwajcarskie są do nabycia 
w pudełkach blaszanych 50 pigułek za 70 cent. i 
w małych pudełkach na próbę, 15 pigułek za 25 
cent., na etykietach biały krzyż szwajcarski z pod­
pisem Rich. Brandt w czerwonem polu, prawie we 
wszystkich a p t e k a c h ,  w Żywcu u Blumenthala 
apt., w Sokołowie u Daniczaka ap t., w Nisku  u 
Macudzińskiego aptek., gdzie także można dostać 
darmo obszernych prospektów z lekarskiemi arty­
kułami lub omówieniami. (25-1)

Ostatnie wiadomości.

Telegramy własne „Czasu.“

/ L w ó #  4 stycznia. Wydział krajowy uchwali 
000 złr. dla ofiaf katastrofy wiedeńskiej a 2000

złr. dla Warszawy. . . . .
T r y e s t  4 stycznia. Złożone na wczorajszym 

posiedzeniu Izby handlowej sprawozdanie, stvner- 
iza dosłownie tekst znanej już odpowiedzi Naj. 
Pana deputacyi Tryesteńskiej.

B e r l i n  4 stycznia. Eugeniusz R i c h t e r  o- 
świadczył, że stronnictwo postępowe me zezwoli 
na ustanowienie poselstwa pruskiego przy Waty­
kanie, ponieważ nie chce ono uczynić zawisłem 

niemieckiego prawodawstwa od układów z kuryą. 
Z drugiej strony oświadczył Richter kategorycznie, 
że znany wniosek W in  d t  h o  ry t  h a  zostanie w 
jarlamencie znaczną większością przyjętym, bo 
stronnictwo postępowe za nim glosować będzie.

B e r l i n  4 stycznia. Podług K rem . Ztg kardy­
nał S c h w . a r z e n b e r g  podczas swojego ostatnie­
go pobytu w Watykanie złożył swoje zdanie co 
do usunięcia zatargu religijnego z Prusami. Ze 
kardynał S C h w a r z e n b e r g  stara się teraz o ze­
zwolenie na nominacyę wikaryusza w Kłecku 
(Glatz), jest dowodem, że Papież me chce już 
dłużej opierać się obowiązkowi zawiadamiania 
władzy świeckiej. Przez to usunięcie zatargu ko­
ścielnego w pruskiej części archidyecezyi praż- 
skiej, kardynał Schwarzenberg będzie mógł od­
bywać pasterskie wizyty w Kłecku.

B e r l i n  4 stycznia. Obecność w Berlinie Scne* 
fiego byłego ministra austryackiego, stoi w zwią­
zku z konferencyami, które odbywa on z ks. Bis- 
markiem nad kwestyami socyalnemi.

B e r l i t l  4 stycznia. Jako rezultat znanej ture 
ckiej misyi do Berlina uw ażają, że ze strony 
władz wojskowych, nie będą stawiać przeszkód, 
aby pewna część oficerów pruskich udała, się dc 
Turc-yi w charakterze organizatorów i instrukto­
rów armii Sułtana.

wnego doradzcę w języku słoweńskim i zaniechał 
w Wyroku swym umieścić osnowy przyjętej skargi 
w przekładzie na język niemiecki jako  na język 
przez sąd zwykle używany.

T r y e s t  4 stycznia. Izba handlowa wybrała 
nowe prazydynm. Po wysłuchaniu sprawozuama 
deputacyi wysłanćj do Wiednia, przewodniczący 
zawiadomił Izbę o złożeniu mandatu, przez depu­
towanego Teuschla.

Ł t m d y u  4 stycznia. W zgromadzeniu wybor­
ców birminghamskich oświadczył Bright, że Anglia 
chociaż nie ma sprzymierzeńców, ma jednak dziś 
więcej przyjaciół w świeci® niż kiedykolwiek. 
Chamberlain wykazał na tem samem zebraniu, 
że liczba przestępstw agraryjnych zmniejszyła się 
w grudniu o 40 procent; skoro tylko okoliczności 
na to zezwolą, rząd postara się o złagodzenie. & 
może i zniesienie ograniczeń wolności w Irlandyi.

L o n d y n  4 stycznia Tim*s podaje pismo 
(rabi beja o celach i zamiarach egipskićj partyi 

narodowej. Stronnictwo to uznaje Sułtana najwyż­
szym kalifem, oświadcza się z wiernością swą dla, 
chcdywa, domaga się jednak tego, aby chedyw 
spełnił przyrzeczenie swe rządzenia ze zgromadze­
niem dolegowanych narodu. Stronnictwo uznaje ko­
nieczność dzisiejszćj kontroli finansowćj, ale uwa­
ża ją  za rzecz prowizoryczną, bo chce widziee 
Egipt w rękach egipskich. Stronnictwo poleca do­
pilnowanie* interesu narodowego arm ii, która sa­
ma jedna jest w możności bronienia swobód na­
rodowych, oświadczając zarazem, że jest stronni­
ctwem politycznem a nie religijnem.

D u b l i n  4 stycznia. Zgromadzenie czterech ty- 
siecy irlandzkich właścicieli ziemskich uchwaliło 
kilka rezolucyj naganiających komisarzy pomo­
cniczych i oświadczających, że zażądają wyna­
grodzenia szkód swych przez państwo, jeśli ko­
misy a główna postanowień komisarzy pomocni­
czych nie zmieni. W końcu zgromadzenie uchwa­
liło wysianie petycyi do Królowej w duchu tych
rezolucyj. _ . ,

P e t e r s b u r g '  4 stycznia. Goniec urzędowy 
zaprzecza pogłosce o urządzeniu nowego minister­
stwa policyi, z odłączeniem wydziału policyjnego 
od ministerstwa spraw wewnętrznych.

C L o rk  4 stycznia. Rada municypalna uchwali­
ła  rezolucyę udzielenia prawa obywatelskiego znaj­
dującemu się w więzieniu Diltonowi. Wszyscy 
członkowie konserwatywni Rady i kilku liberal­
nych wstrzymali się od głosowania.

•— W i e d e ń  4-go stycznia 2 gods, 
30 minut po poł. Benta papierowa 77*40. 
srebrna 78'40. — Renta złota 94*35...— 6 /9 R©a“ 
ta złota węgierska 119 50. — Losy e-roku 1860 
) 3 3 -—. — Akeye Basku Narodowego 846 '—. -->» 
Akcye kredytowe 346-80. — Londyn 11910. — 
Dukaty — • — Napoleony 9-41. ~~ Lembju- 
dy 147-50. — Losy 1864 roku 172-75. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 309 - .  -  Akeye koks 
Lwowsko-Ozerniowieckiej 175-50. - -  Akcye koki 
weg. póL-wsehodn. 168-50, — Angło-Bank 14 1 oO, 

" e indemn. galieyjs. 100-30. — Losy prern.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  4 stycznia. Telegram Pressy z Pragi 
donosi, że kardynał Schwarzenberg, odpowiadając 
na powinszowania noworoczne duehownycn wra- 
cającyeh z Rzymu, oświadezył, że Tapież n ie my­
śli wcale opuszczać W atykanu, zdecydowany o- 
wszem jest wytrwać, jako dobry pasterz, wśród 
najgorszych losów i gotów naw et, jeśli Bóg do 
puści) ponieść śmierć w ofierze dla stałego wyko^ 
nywania swego urzędu.

L u b i a n a  4 stycznia, Prezes kraińskiego sądu 
wyższego Waser zarzucił sądowi powiatowemu 
w Pettau, że ten przyjął pewną skargę podaną 
nie przez stronę interesowaną, lecz przez jej pra-

węgierskie 122 75. -  Akcye kolei Kószyeko-Bog,
1 4 3  _ .  Akcye kolei półn.-zach. austr. 230-75 .- 
6%  Listy zast. hipoteczne 101-75. — Marki 58-30. 
Ruble 123 75- — 670 Listy zastaw, gałie, Zakłada 
kredytów. Ziem. 101 30. Nowa renta papierowa 
94 90. — 4°/0 Renta węgierska 89-30. 

Usposobienie giełdy.: mdłe.

BEDAXTOB ODPOWIEDZIALNY

Antoni
l  WYDAWCA

Pociągi sta kolejach
gg§»  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega^ 
n i pragskiego, (o 12 m inut później od krs-sow- 
skiego).

Odchodzą z :
Do Łwowbi ctobowy: pospuinny:
Kraków odjazd: . 10.4,  rano 9.,, wiecz.
Lwów przyjazd; ,  9., wieez. 5.2, rano

Do Tomowo lokalny.
Kraków  odjazd 6-,, rano 
Tarnów  przyjazd 9-14*

D o  W lc ll i5 a ls l i  Kraków odjazd: l l . s W p.olud,
Widittka przyjazd: 11.,« po poł.

Do Wiertnio i Asob. potpiestm tnięttsny 
Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.5S ran. 9.,, ran. 5..ew
Wiedćń: przyj.: 7.ts wie. 4.,,, p.po. 4., ran. l 12., p,
ms> s O godzinie 5.40 rano osobowy,

Ątweaem
10.j6 wiaoz 
11 rano.

3 pop,: 
5-t*

6.55
Wroclaw przyjazd o godz, 
Berlin „ »

iszny.
J  dó południu. 

10 wieczór.

wskicl 
dram' 
irskiei ; 
m wie 
eh d° 
mięĄ 
które 

.sochi” 
po m ii1 
łuchai 
jw aW  
któwt' 
ona P! 
"akoW* 

osot! 
rdosk 
im Ufi
.zsocbj'
) skoi-
zvsseri

ió-wi%*i 
Halny® 
iłem  ( 
em  7 
się kc 

pod*'
ę tyM
:ena 
któwk 
;eatróf 
;o mi8'

po^0'
, auto(

K u r s  p l e n t f d z f  i p a p i e r i w  p u b l .

SSrssSsAw 4 stycznia..

luM s ppierow e reiy jik ls sa 100 s s . . . . . .
Bubel srebrny obrpifeowy • •  ....................
Marki sńesiecMs m  100 m a re k ..............................
Dukat wafey  ..............................
80-frankówka  .............................   . • .
Imperysł ważny  .............................*
Srearo sarttysckla 100 str.
Kupony srebrne płatne ta  100 s ł r .  ....................

Listy sm iaw m  i  dbligit
6^ pożyczka krajowa galicyjską. • 4 ,
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie B &
45» listy zast. Tow. kredyt, sierass. . p ^  

listy sast. Tow. kredyt, ziemsk. . j. |  o  
6fi listy ,  banku hipot. . . I « ^

listy dhsśne galie. żaki. włoió. . 1 8 S 
listy zast. gai. zakł. kred. wło. za 100 złr.

5ii listy zast, Bsnkn hipot. gsl, b pre. 1054 
listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat

5Vi bsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .

Syi listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. &. . 

listy zast. ’g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

7^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

5?f listy zastawne Król. Pol. z r, 1869 [ „ 100 rubli 
Cy, listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieekiei „ 200
,  banku hipot. we Lwowie * 200
( banku gal. dla h. i prz. w Kraks ,  200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . .

I gIi ® *
35

1!
•M
I i■SiAO S 
f k «<QT3

|123 — 
I 55 

5? 75 
5 55 
9 39 
I  65 

jlOO -  
99 50

124 £0 
1 70 

58 50 
5 65 
9 46 
S 7 5 

100 -

lul — 
180 —

96 -  
101 -

101 50 
02 -  
94 -

102 —  

99 J -

98 —

100 -

100 -

103 —
97 75:« 
85 -  g

3)7 — 
173 £0 
303 —

19
25

103 —
101 EO
97 50

102 -

102 75
104 -  
95 £0

103 50 
100 50

100 —

102 -

103 —

106 —
98 85.-S 
86 50 i

310 -  
175 50 
313 -

21 -  
26 50

W te f lc sŁ '3  stycznia
ObUgi długu państwa.

4VS% Eente p ap iero w a....................
47,7» * ®rebrna . . . . . .
4% „ slota . . . . . . .
4 7 .7 . Losy s roku 1864 po 250 słr.
4« p * -1360 B 600 „
4' p p I860 „ 100 p

* J i f !  * ^  »„ B  1864 „ 50 ,
Losy Oouio-Bsnten , . . ,
(M igi indimnisacyjne.

O a s s k i s .............................107, poćat.
Bukowińskie . . . .  s s
Galicyjskie . . . . .  „ 9
Morawskie . . . . .  „ R
NiŹBZo-austryackie . . ,  „
Wyższo-austryackie . . B „

77.

77 35
78 45 
84 05

133 25
135 50136 —
172 75 
171

Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . ' • • • ■ •  * p
Wegier. z klanz. 1867 , „ „
5 <  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6̂ 4 Kenta węgierska złota . .
41/ , n  „ p (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .1 4 0  „ 

n austryaekie . 80 B 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

r .  węgierskie . 200 „
D epositen-B ank.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 *
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Dnionbanh . . . • • ■ •  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .100

Akcye kolei.
A lbrechta....................  200 złr. bez*
Alfóld-Fiume. . . .  200 B 5?<

77 50
78 65 
94 20

183 50

173 25 
171 5J

106 25
100 75 
100 -

104
105
103 
108
104 
99 75 
99 75 
99 -

134 50 
119 45 
97 -

101 -  
1C1 -  
104 40 
106 -

104 75 
100 -  

100 25 
99 25 

135 -  
119 60 
97 25

148 -

277 50 
348 80 
344 5> 
290 -  
890 —

847 — 
141 30 
1156 -  
137 4.

148 25

278 
349 -  
345 
291 -  
895 —

849 — 
141 50 
157 — 
137 60

1173 75174 50

Donau - Dampfseh, - Ges

Linz-Bndweis . . . .  
Salsburg-Tyrol . . • 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa • • 
Ga!. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czern.-Jassy. 
Nordwest austr. . . .

b Lit. B.
 ......................
Siedmiogrodzka I . • 
Staato-E»onb.-Geeel!. . 
Sńdb&hn (Lombardy) 
Thetebahn

525 złr.
210

1*209

1050 p B
200 B «
210 ,  .
200 „ b
200 „ b
200 „ *
200 „ ,
200 B B
200 b ,
200 B ,
200 ,  ,
200 b a

Węg. gal. Lupkowska. 200 B ,
.  Nord-Ost . . • 200 n n
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ »

Listy zastawne.
6 ^  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
5 V, Boden Credit allg. złotem płatne 
5 «i 5 „ papier. 33 łat
6*/. Tow. kred. krakowskiego 18 łat 
7 •/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
O1/®*/, n a złote 36 lat
4*/! Gal. Tow. kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. kred. ziemsk...................
5 "/ .  nowe 37 lat0 > I * n Jl. A. I67, ,  Bank. Hipot. Iwow..................
67, b » Włość. n . . .  .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a.
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57 7  Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 7 *'/, B Boden Kredit-Institut. .

P rio ry te ty  kolei.
Albrechta. . , . ■ • 300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . • ■ 200 „ *

„ Em. 1874 . 200 „ ,
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety . . . .  100 ,  47 ,7 ,

Em. 1862 . . 300 „ ,  ,

płacf
573 — 1575 -
217 25 218 -
195 75 196 50
186 50 187 —
8595 2600

197 50 198 -
308 25 308 75
148 50 149 25
174 50 175 -
228 7t 229 25
253 75 254 25
174 25 174 75
169 50 170 —
321 50 322 -
145 50 146 -
249 - 260 ~
155 25 165 7
168 25 169 -
170 tO 171 50

118 75 119 25
100 40 100 70
__  — 104 50

105 75 106 75
101 50 102 50
99 — ----------
96 25 96 75

101 25 101 75
101 25 101 75
101 75 102 26
103 5( 104 50
101 40 101 CO
101 - 101 £t

__  — 99 50
101 75 102 50

95 EC 95 8
94 9C 95 20
93 2t 93 75

99 - 99 30
j 98 71 99 -

Elibietv Linz-Budweia . 200 złr. 5^
' .  'E m .  1870. . . 200 b »

” . 1872. . • 200 „ ,
b Sałzb.-Tyr. 1873 200 - »

Epariea. Tara. węg. częie 300 s ■
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 4 Mp  

-  wal. austr. • * »
: Mo"r,Szl,z. linia 1871/72 M
b poż. 14 milion. 1872 •
! poż. 1876 r. . . 100 złr.

Franc. Jozefa Em. 1867 . 200 „ .
b Em. 1873 . 200 b .

Gal.-Karol.-Lud. I Em.
n „ 1 8 7 1  800 

m B1872 300

iVit
Koszyeko-Oderb. . . • 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H b 1867 300 
* HI b 1868 300
B IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . .  200 B »
b b Lit. B. . 200 b »
" " Em,1874 200 „ *

B u d o l f a ........................  300 B «
„ Em. 1869 . . .  300 „ «
b Em. 1872 . . .  300 » »

Salzkam. gut. zł. 200 „ „
Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 « «
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 35*
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr.

b 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell....  » »
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

f  „ H Em . 200 „ .
b Nordost . . . .  300 B »
,  b złotem . . 200 b n
,  W estbahn . . . .  200 „  n
b „ Em.  1874 200 „ *

Losy.
Siń Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

b Węgierskie
3* „ Tureckie
Kredytowe . . . .

złr. 100 
„ 100 

■ b 100
. fr. 400 
. tir. 100

.płacą 
102 25

żądają 
103 -

101 25 101 50
102 — 103 -
101 75 102 25

104 75 105 50
101 50 _  —

106 50 106 80
106 50 --------

105 - 105 50
102 - 102 20
102 25 102 50
100 50 100 75
_  — 97 —

98 25 98 50
94 30 94 60

101 50 --------

97 — 97 50
96 - 97 -

102 75 103 —
102 50 103 -
120 50 --------

100 - 100 50
100 - 100 50
100 — 100 50*
115 50 116 —\
92 50 93 —

176 50 177 —
130 50 131 -
118 50
101 75 102 25*
94 — 94 50,
92 — 91 25
92 25 92 50

111 50 112 25
96 20 96 70
92 75 93 25,

1
129 - 129 75
122 K 122 75
! 29 9 ) 29 75
177 - -178 -

47, Donau-Dampfsch. . .
Inszpruku......................... .....
Keglewieba.........................
Krakowskie.........................
Ofner (miasta Budy). . •
P a i f y .................................. *
B u d o lfa ..............................
 .............................
Salzburgskie.........................
S t  G e n o is .........................
Stanisławowskie . • • •
47,7, Tryesteńskie . . •
47. » . . . .
  .
Windisohgritza.................... .....

Waluty.
Dukaty w ażn e.............................
20 frankówki . ; ....................
Imperyały rosyjskie . . . . .
Funty sżterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Kubel papierowy za 100 . . .

10 7a 
20 
40 
42
10Va
42

20
105

60
21
21

L w ó w  3 stycznia.
Akeye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, B B p » B ", '
5 '/, b b b 37-letnie.
67, „ „ Banku hip. gal. . ,
67. b b b , f o ś c .  galie.
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. , 
67, * pożyczki krajowej . .

W a r i z a w a  3 stycznia.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne, , . .

kupon

płaci ■ 
40 -

żądają.- 
•' 41 •

115 50 116 50
24 25 25 — -
17 50 18 b0

41 — 41 25 '
37 60 88 —
21 - 21 50
53 25 53 75
23 75 24 25 -
49 50 50 —
25 25 25 75

127 — 128 —
. — , — .
80 f0 81 10
88 - 88 50

5 60 6 62
9 42 9 43
9 70 9 72

11 84 11 89
10 71 10 73
58 30 58 35

123 50 123 75

308 — 810
100 90 101 90
96 30 97 30

100 90 101 90
101 50 102 50
101 75 103 56
100 30 101 30
102 25 102 75

rub.|kop rub.|kop.

98 60
__ 015 -

— 85 70
35 -



Wyszło świeżo:

przez X. W. A. (3440-2-6;
w  k s ię g a r n i  k a t o l i c k i e j  

jftrm W ła d y s ła w a  M ilko w sk ieg o . 
Cena 2 5  cei»tów.

S * o < l 2 i ę f e « w a i i i e .

Za na askawszy współudział przy smu- 
tsycs - ! zgdzie pogrzebu zwłok najdroższej 
mej 2ony Wiktoryi z Bardzińskich Herasi- 
mowicaowęj w d. 2 b. m. odbytym, składam 
aa zawsze w mej pamięci i sercu wyrjte 

l , Drowi Dargunowi Prezydentów: 
c k. Sąd« kraj. wyższego, Najprzewiel. Imc 
a .  Drowi Czerlunczakiewiczowi Profesorowi 
uniwers Jagieł)., Wielmożnym Radcom, tu 
asież wielce szanownemu Gremium pp Uczę 
dnikóff c. k. Sądu kraj. wyższ. i c. k. Sądu 
kraj., przychylnym Kolegom, Wielebnemu 
Duchowi-: ństwu Kleru świeck. i zakon., do- 
swiadczonym Przyjaciołom, Znajomym, ja- 
»50też wszystkiej pobożnej Publiczności 
wyrażam serdeczne „Bóg zapłać“. (70) 

W Krakowie d. 3 stycznia 1882 r.
Józef Herasimowicz, 

radca rachunk. c. k Sądu kraj. wyż,

m o m dobrze wycho­
wana, w wieku 
średnim— pa- 

szakaje i liejsca w zamożnym domu do zt- 
rządn. Adres: A. Bętkowski w Krakowie, 
ulica Topolowa Nr. 115. (71-1-3)

Po y ukuje do kupienia 
itómu w Krakowie

R ada pow iatow a k rak o w sk a  na  po- 
miesze«enie b iu r swoich. Dom  ten 
może być w R ynku  lub w przyleg łej 
ulicy albo przy  p lan tach . Z głoszenia 
ustne rab pisem ne przyjm uje S ek re ­
tarz. Bady pow iatow ej p rzy  ulicy św. 
J a n a  . 1 3  I. p iętro . (47-1-3)

Wa Pie  dla właścicieli 
domów.

CZAS z Czwartku 5 Stycznia 1882.

OBRAZKI
Świętych. I

u w N 0tg
!  s §  
w =8 3

Zamówienia na prowineyę nakuteoz. odwrot. pocztę

fionknri.
1481. (43 2 3)

_ l a m  1 n i l t r a c y ą  d o in u , właścicieli 
nieiciesEbających w mieście lub małoletnich 
przyjmuje in ż y n ie r  pełniący już dawniej 
zarząd większych budowli. (48-1-6)

Bliższej wiadomości udziela: A g cn cy a  
f w s z e lk ic h  a r ty k u łó w
b u d o w la n y c h , K r a k ó w ,  uhca Kro­
woderska Nr. nowy 65 (stary 167).

M łody S U B J E K T
t - • -r- lęzykiem polskim i niemieckim, po-

*3ukpj» opierając się na swych dobrych świa-
decw ach —• stałej posady w handlu korzennym 
natychm iast lub od 15 b. m. Adres B. PITSCH 
M y ul o w i t s  O/S. poste restante. 1,68-1-2’

€in wahrer Schatz
H iir die hbglUcklichen Opfer der K e lb s t k e .  
| #tc4dWBS|r (Onanie) u. gehoimen Ausschwei- 

fur-gen ist das beriihmte W erk:

j Or fMauTs Selbstbewahrung.
78 Aaflage. Mit 27 Abbild. Preis 2 fl. 

i," - leder, der an den schreck lichen  
| F ó ięes  dteses Łasters leidet, seine aufrichti- 

feen Belenrungen re tten  jahrlich  Tausende 
Ivom słchern  Tode. — Zn bezieken durchi w h, , , ~ uurcn
i  Q, Póniel e s Schulbuchhandlung in Leipzig
| rowie durch jede  Buchhandlung. In Krakau

iTSthig in der Buchhandlung von J. M.Him-
jm eJb isfe , (19-1-12)

Wlósi końskich, włosów  
z ogonów krów,

w ł o s ó w  t  k ó z  1 ś w i ń  p o s z u k u j e
«*© t u p n ą  po najwyższych cenach, 

s łle r ty  pod B . I ) .  3 5  przyjmuje R u d o l f
(27-1-2)w D r e ź n i e .

Hektograf, patentów, przyrząd 
pomnażający,

®* ! m o c a  którego można pom nażać z jednego 
ja k :  p ism a, planu sytuacyjnego, por-rygi

tretu, nul muzycznych, rysunku itp. w przeciągu 
15 minut 80 do 100 kopy, w suchy sposób z ara

.CD f  Ł 1a tram en tow ych , w procych koloracL 
s tj zad .ijący sposób,
C z a r n y  a t r a m e n t  p o m n a ż a j ą c y
■ p o p - a ,d o s k o n a lę  masę pomnażającą polecam 

ajlepiej. Patentowany przyrząd zaopatrzony 
w ^ n a k  mosiężny, na którym wytłoczone sa 
uaka riwaiscr i Husak, J. Lewitus.

mfcr

u s k u t e c z n i o n e  a a  . p o m o c ą  
f t e k s o g r a f t t  p r z y j m u j ą  u r z ę d y  p o c z to ­
w e  p o  s n i i o n e j  c e n i e  p o r t o r i a  J a k  i n -
a e  sf.fwfei. «

Kopie na wzór przesyłam darmo i oplatnie, a 
ca pifiĘii:) zapytania odpowiadam natychmiast, 
Loprzedajęcjr otrzymają skład komisowy. Poszu
fiuje zastępców.

r * ą d  p o r z ą d k u j ą c y  l i s t y ,  
p i s m a  I f a k t u r y .

Przyrząd ten je s t trwale z drzewa zrobiony 
waży i k ilo , zabiera bardzo mało miejsca i jest 
daleko praktyczniejszy niż alfabetyczny zbiór li 
*tów. Cena za sztukę od 3 złr. wzwyż.

J ó z e f  l i c w i t u s
m Wiedniu, I., Babenbergerstrasse 9.

Siady: w KRAKOWIE u Jana Fischera. Iły- 
fe'l. L. 23 w PAŁACU SPISKIM ; we LWO­

WIE n Sejfartba i Dydyihkiego, skład papieru- 
w CZE8 N10 VVOAGII u W. R?genstrcifaP Psk ł‘‘d 
P»P*e»> [2476-1-4]

Do wydzierżawienia 
r e a l n o ś ć

Z fu n d ac ji T um idajsk iego  imie- 
n ią  dw a stypendya rocznie 80 złr. 
w. a. wynoszące, w  półrocznych ró 
wnych ratach  z dołu pobieralne, są  
od I-go  półrocza roku  szkolnego 
1881/2  począw szy do n ad an ia , co 
niniejszym  się ogłasza z tem oznaj 
m ien iem , że o nadanie stypendyum  
tego ty lko  ci uczniowie, k tó rzy  w pu 
blicznycli szkołach średnich ja k o  
zw yczajni nauk i p o b iera ją , ubiegać 
się m ogą i w  sposób w iarogodny 
w ykażą się, źe są synam i obyw ateli 
m iasta Bićcza, niebędących w  stanie 
daw ania im dostatecznego utrzym a- 
nia, w yznania ie lig ii clirześciańskiej 

o trzym ali w  drugiem  półroczu ro ­
ku  szkolnego 1880/1 św iadectw o co 
najm niej Ig o  stopnia w obyczajach, 
pilności i postęp ie , tudzież, źe po­
dania należycie udokum entow ane do 
20 stycznia 1882 r. do Zw ierzchno­
ści .gm iny  m iasta B iecza bezpośre­
dnio w niesione być m ają.

Zwierzchność gminy k. miasta
I i  ó c z ,  dnia 18go g rudn ia  1881 r,

R p b l n n Ć P  z °gr°dem i polem w Prze- 
i&v«AlflUdu myśju jeSj; każdego czasu
2 wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wia­
domość w handlu W. B. Brzuchoioskiego 
w P r z e m y ś l u .  (3386 6 10;

P l a s t e r  T h a p s ia
LE PERDIEL-REBOULLEAU

jedynie przy ję ty  tv Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy 1 najmniej kosztowny 
ze środków

prieci-w
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DTCHAWEK, PŁCC, CIERPIENIOM I  BOLOM 
REDHATTCZNTM I ARTRETTCZNTM, 

etc, etc.

h t t

a

n
Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdiel-Reboulleau wyma--------------  wymagać na­
jeży we wszystkich aptekach, rysunku 
1 podpisów powyżej umieszczonych 

(poczwórnie zmniejszonych).
SkłaJ  t  KraknwU w aptekach PP . TrouciyA- 

akieno i Iiedvkn.

(2906 14 )

ó  J .  I H W A T © W i ; C K i
m a g is te r  f*rmacyi i chem ik sąd o w y

Ogłoszenie konkursu.
61534, ■3369 2-3

poleca pod gw arancją swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne 
uznanie i wziętość, i zostały wyszczególnione 4ma wielkiemi medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A
usuwa p ie g a ,  o p a l e n i e  a ł o n e e i n e ,  p l a m y  w ą t r o b l a n e ,  nadaje twarzy bia ośó, 
    delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr.

W O D A  F I J O t i M O W A
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienio i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównana deli­

katność. — Cena 1 złr.

M A G N O L I N A  S m
jedyny środek odświeżaj jcy pleć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wp’ywem ił l* -  
v n < . l in ?  staje się mię! ką, przejrzystą i delikatną. M A i- A O I .I  V I  usuw t nr,»«-»«,- 
n o * c  » » « # ,  niszczy « n a r y  tj. czarno punkciki, króre najwięcej o s iad ij} w okolicy 

_______  nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 żłr. 50 ct.

W o d a  I d l l j o w a .  - w
Plainy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 
_________ po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 et.

G H 1 E N T A L IN A  c z j l i  P U D R  w  płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka nie .ostrzegalną), 
  _________ odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1 złr.

P w d r  f e i l ą ż ę c y  b l a t y
je s t p.; -v z wyin unikatom w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w s.vym składzie 
ani r :/. ufn ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodli wych zdrowiu 

ptinuuo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczna, naturalna i bardzo przy- 
 jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

cielisto
-  P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  — «
■różowy i cielisto - żółtawy po 1 złr. 20 centów.

MBU* orientalny blaty,
cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. TWarz martwa pokryta i*  
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 zlr. 20 ct. w

F e b r y h ń  w e  L w o w i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a  K r .  3 .  —  F l -  #  
H a  w  K r a k o w i e ,  H w k l t  i i n l c e  K r .  3 0 .  (1858 -Ź S -) f

W ydział k rajow y  K ró lestw a G a­
l ic j i  i Lodom eryi w raz z W ielkiem  
K sięstw em  K rakow skiem  rozpisuje 
u iniejszem  konkurs w celu obsadze­
n ia  pięciu posad nauczycieli zw yczaj­
nych p rzy  krajow ej średniej szkole 
rolniczej w Czernichowie, z k tórych 
jeden  *ina być zarazem  D yrektorem  
szkoły, a m ianowicie:

1) T rzech  posad nauczycieli do 
w ykładu  nau k  zaw odow ych;

2) D w óch posad nauczycieli do 
w ykładu  nauk  zasadniczych (p rzy­
rodniczych i m atem atycznych).

D y rek to r otrzym a wolne pom iesz­
kanie, p łacę roczną w kw ocie 1700 
złr. w. a. dodatek ak tyw alny  w kw o­
cie 360 złr. w. a. i dodatek pięciole­
tni w  kw ocie 200 złr. w. a.

Z nauczycieli do w ykładu  nauk 
zaw odow ych otrzym a każdy  wolne 
pom ieszkan ie , p łacę roczną w kw o­
cie 1300 złr. w. a .,  dodatek a k ty ­
w alny  w kw ocie 140 złr. w. a. i do­
datek  p.ęcioletni w kwocie 200 złr.

Z  nauczycieli do w ykładu  nauk 
zasadniczych otrzym a każdy  płacę 
roćzną W kw ocie liO O  złr. w. a., do­
datek  ak tyw alny  w kw ocie 140 zlr. 
'v. a. i dodatek  pięcioletni w  kwocie 
200 złr. w. a.

W szyscy  wyżej wym ienieni fitnk- 
eyortaryUsze są  urzędnikam i k ra jo ­
wymi, a ja k o  tacy  m ają  praw o i obo­
w iązki określone ustanow a służby 
krajow ej ź diiia 26 czerw ća 18136, 
0 ile  takow a do nićh możć byó za ­

li. k. uprzyw. galic. akcyjny
Banfc hipoteczny.

Płatne dnia 1 marca 1882 roku
wylosowane

6° o Listy hipoteezne
i

kupony L istów  Hipotecznych
w ypłaca

K A S A

Szczegółowe określenie praw i o- 
bowiązków ćlyrektora i nauczycieli 
mieszczą w sobie regulamin tychże 
szkół.

Chcący się ubiegać o posady p o ­
w yższe w inni w ykazać dokładną zn a­
jom ość jęz y k a  polsk iego , a nadto 
przedłożyć W ydziałow i k ra jo w em u :

1) metrykę urodzenia,
2) krótki, życiorys,
3) ś w i a d e c t w a  udow adniające 

kw alif ik ac ję  do zajm ow ania posady, 
o k tó rą  koiupetują.

P odan ia  wnieść należy najdalej 
d o  3 1  m a r c a  r .

W e Lwowie d. 9 grudnia 1881 r.
U ro łł.

JN'
M o  w e  t a ń t

A d a m a  W r o ń s k h  ”
na karnawał 1882

NAKŁADEM KSlCjGAHNI, SKĘi 
WYPOŻYCZALNI NUT MUZYC? 

I EKSPEDYCYI PISM PERYOD)

S. A. KRZYŻANOWSKI
w  K r a k o w i e

wyszły:
„Bukiet Fiołków", walce . . , 
„Cecylii", Polka mazurka. , . |] 
„Kadryl® z motywów sztuki ladowę 

Kościuszko pod Racławicami . 
„Mazury krakowskie" . . . . 1  
„Wśród bomb i granatów", galop 
„Wspomnienie z Krynicy11, Polka 

(3993-8-10)

dc 
> P

ids
im

U

Pr
z p

Objęcie restauratf),
w liotelu ia§]« 2.

U K R A K O W I E .  ia pól
Niniejszem mamy zaszczyt zawii®8 

Szanowną Pubłńzność, iż z d n iea ij^ .^  
cznia 1882 1’oŁu obejmujemy r e s t ^ ^ 0 -  
c y ę  w l l o t e i u  S a s k i m  w Kurae; 0 

Staraniem n-- S2tm będzie pod k ^ L  
względem zadowolnić Szanow. PubliiS^^ 

Zar z -m zawiadamiamy, żg takźęff1**  ̂
kie obatalunki do domów prywatnych!*^- 
mujemy i takowe jaknajttiniennirj ?renuii 
uach umiarkowanych wykonywać b%\czfau 

Piwnice nacze zaopatrzone są r 
wybir win w najlepszym gatunku, 'Pona 
jowych jt.k i z granicznych, oraz Wfi 
kie inne trunki. (3^

K'koietnie doświadozeniOj nabytj 
aicą, g izie w pierwszorzędnych (fc 
jjko Kucbmistrz funkeyonował, pi{ 
Muszyński, tudzież j go ośmioletnia, 
w hotelu „Victoria" w Krakowie 
Szanownej Publiczności zupełaą ręTU* 
że jotcafimy godaie odpowiedzieć]. 
tym na siebie obowiązkom.

W nadziei, że znajdziemy łatkar?ien 
parcie u Szanown j Publiczności, kr?fen£ 
się z szacunkiem ’ony"

L. Bogusiewicz i M u szyE
— -— —     —   — Hej

Ces. król.

aęp di 
Róws

np rpk -m  
t treś^  wr>

ekstrakt orzechowy
do farboivanifi siw ych
K '  A. Maczuskiego,

'*  W i e d n i u ,  K S r i i ł n e r * f r a i i ! i e |^ z i
CL k. wyłącz, ś r o d e k  tea do f«r»»o,VH' 
n i n  w ł o s ó w ,  nadający siwym « ł o * on,. 1 
trwałą barwę M a r k ą  * b r u n a tn ą i  |i/ler

li tyłka z”Si, ach 
stancy! roślinnej t. j, a łupy /h-lpnyufidzy 

chów nlo icsl przyt.ćiń ążkotllHłyttjngti.
ąioąoiti ■’ fftvUtij.-

C L O W N A  Z A K Ł A D U  
W E  L W O W I E

z a  p o t r ą c e n i f i n
t y l k o  4 w|o e - ^ k o i i t o .

Lw ów  21 g rudn ia  1881 r. (3358-6-16)

(Przedruk nie będzie płacony), I ł j r c f e C J r t .

nnnii
w Ii o t a I y Krakows ki m
wież) zatp.siiYona w doborowe potrawy 

! napoje, przyjmuje także Szsnow, g ści 
|u a  śniadania, obiady i k o lacye;. zaraz m 
U jd iji*  obiaay w abockmeficio iklad-sji Cc 
laig z 3 potraw tj. zupy, sztuki m ęsa i pie- 
jczeni lublegum iny 12 złr., i ręczy za smary, 
[ae potrawy i sz-yoką cslugę." (3450 2 8)

f»ei
ż<Irowik _.v!iv Kńiiiom \  taronje w ipv -W ||V >  
ciąg;; 1 5  n t i n i i j  pięknie i.t^WSW AmBk 
nu, .Lrunatrio lub blond tak, że nąwet ®  & 

umywaniu farbą nie sehgdżi W 8  
% f l ą h o n  e h i t n i h l i i  O r is -c h o iv i v  )

l i ł y i u t e ^ p  . . .   f l i .
* ślwjilt ji o  »ti a  tl y  t ir»ec lin  w  e j  «• " 
® IS»I.«tn o le j k u  o M c c iio w , ^(Stępi

W  prawdziwym gatunku nabyć .m o ż ^ n

w (jesfumeryi iaezuskśeSS
w WIKI) NI i ' , Karntnerstr.l mai

Na sprzedaż ma w.-KRAKOWIE W. K .Znf 
kupiec; w TARNOWIE W. Wiologór:nem  
w NOWYM SĄCZU Filipek aptek.; w  n 
LWOWIE Z. Rucker apt, (2937-liInie

Założona

#  ^  >•

Ł > )  Jp l i k i e r ó w .

^  Y W I E M ,

£
■■

4 t£ ^ Sr &  RA BRYK A 
, wybornych 

holenderskich

Skład fabryczny:

/ .  K o h łm a r k ł  4.

Dla dogodności Sz.anow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych słyn­
nych firm, (3410-2 12)

i
i

zyskać  może tak  p rzy  ta k  p rzy  f c i l l t e i i c y i  h a  *  w y ż k ę  j  ale 
/  ill Źli O wiele pieniędzy te n , k tó ry  najprędzej i najdokładniej 
obznajom iony je s t  o w szelkich czynnikach m ających Wpływ na 
b ieg  kursów  w artości giełdow ych.

W sku tek  mojej długoletniej p rak ty k i i zw iązków  z zagrani?  
cznemi m ie jscam i, z przyjem nością m ogę w szystkim  szanow nym  
komitentom dostarczyć źiftwczasu podobnych w ie lc e  w . l l  - 
rających informacyj.

Objaśnień i rad  na k a żd a  sp ek n la cy ę  udzie , 
lam jaknajebętm ej i wypełniam  jak n a jk o rzy stn ie j w szelkie rodzaje I 
operacyj giełdow ych. ‘

Również mogą kupione przezemnie efekta tak długo pozostać 
u mnie na spekulacji, dopóki nie zostaną korzystnie zrealizowane.

Poniew aż obecna pora  je s t  szczególnie korzystną, przeto po ­
lecam usilnie, aby je j bez korzystan ia  nie pominąć, lecz uchw ycić 
trafnie sy tu a c ję . * (3 4 0 1 -5 -13 )
„  ,  H erm ann  K n d p f i m a c l i e r ,
Dom bankowy i giełdowy w Wiedniu, I.. Hohenslaufengasse 2. 

Adres telegramowy: Bankhaus, Kndpflmacher, Wien.

d o m o l ó n a  I

92 książ. brunszwicka 
loterya krajowai iju.

p o r tc i e b i i a  p r z e z  p a ń s t w o ,  p o d z i e l o n a
SitlrlJNi

Składa się ona z  lO fl.O O O  l o s ó w  o r y g i n a ł n y e ł i ,  a 5 0 . 0 0 0 - iwa 
w y g r a n y e l i  i p r e l ń i l :

2 g łó«n e wygrane
22

na

4
6)
3

107
813
623
94.8

1300

1 gh wygr. w danym raz e 450 000 
1 premia 300,000
1 główna wygrana sa 150,000

» « „ 100  0 0 0
1 r> n u 70 000
? » » n 50,000
1 „ 40,000
5 « y, 80 000
2 » „ 25,000
2 .  „ „ 20000

11: » » „ 15 000
46,685 wygr. po 250, 200, 150, 140, 130, 100 mar. itd razem kapitał 10,402,000

C i ą g n i e n i e  I .  k l n s y  odbędzie się
1 ft i 13  s tyczn ia  r-

L osy  oryginalne rozsyłam  całe połów ki ćw iartk i
z łr

12 0 t «
10 oil 
sod 
6,001 
5,Ód!
4,oct 
3,bit O ' 
2.000 
1,00 

5®
3 #  1

,P

po złr. 9-90 złr. 4 95 złr. 2-48
za opłatnem odebraniem pieniędzy lub za zaliczką, W ykazy wygr po ciągnieniu i

Łudwife M Uni^sdov f.
starszy p ‘borca 1 runizw ekiej loteryi krajt wmj

36) w Brunszwiku, Gausstrasse 29

r m °lać

w
iej

w ®  Ł
- J J  .../. t— J  r ^ T ) f ^ Z J  /  _  Y  Z__m_W F l n  /  a  /-%, n  r-t

Uwaga. Cena za 
do 2 klasy:

całe 
złr. 9 90 

„ 14-87 
n 14-87 
,  14-87 
„ 9-90

połówki
złr. 495

7-44
7-44
7-44
4-95

ćwiartki wynoai 
złr. 2-48 

„ 3-72
• 3 72
» 3-72
* 248

' l V s V o ^ Ac Z ‘‘H t c c h s ^ ^ - s e M u ^ r P A R I S
c h o r o b y  ź o ł a d k a

„ , , . . . .  - - .........  der Srossen gołdeneu Mcdaillak
fia jednem  /, bliższych p rled raieść l • ‘“ ewSuT 
W ilna na L itw ie : dom, dwie oficv- fPtek»r«; W BRZEZANACH: B. Fiulonliecht kupiec ■' w BRZEŚkr / c . L ,  w , , T s’ aptekarz- w BOLECHOWIE: Karol Schintller
n y ,  owoobwy i k i l k a ‘L ^ w  5 S ^ ' *  ^

grun tu . —  B liższa wiadomość przy dym nif 0'm % :,ptf arzi •v P0? 0L1NIE: M  aptekarz:' w p o d g o r z u - T ^ S s k i ^ t e ° S :i p i J p ^ ^ I f l r 8f ,weLwowiE: 
u l D o l n y c h  M t y „ < w  pod L. 9;  S ^ K Ł J S f S S S t  B S f -
s p y t a ć  U s t r ó ż a .  (3453-2-3) -Wyszoczawski, -aptekarz; w STANISŁAWOWIE: F. Steelier ap tek a rt l  S m i n  f  Chąim Kath, kupiec: w SOKALU:
--------------------- J   ś L m stsaw *--- ■■ t a c o w e ,  w. s„..

W I N O  Z^PEPSYNA., B0UDAULT
B ardzo  pi-zyjeinuogo sm ak u  używ ano je s t  ód lat 25 z bardzo  pom yślnym  

sk u tk iem  w  trudnych i  upośledzonych trawieniach, braku apetytu , boleściach 
nerwowych żołądka, i w ogóle w rozslrojcniach f tn k c y i  trawienia.

Pepsyna tB O U D A U L T » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
D - r A r l y n n i ł  - / A s t a l a  r» ir»ń \*rc!'/\rrv»5  w iz v . l ^ i . .  . . . . ;  .. . . .   n . :  .1................... i , . . * vnagrodzoną zosta ła  pierw szym i m edalam i nu \v^zysŁki«*-h w ystaw ach m iędzynarodow ych 
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